
Posiedzenie
ZG ZMW

Rola i zadania kół ZMW w 
rozwijaniu inicjatyw kultu­
ralnych i oświatowych środo­
wiska wiejskiego — to temat 
dwudniowych obrad plenarne­
go posiedzenia ZG ZMW, któ­
re rozpoczęło się 27 bm, w 
Warszawie. W środowych obra 
dach uczestniczyli m. in. wi­
cepremier — Wiricenty Kras­
ko i sekretarz NK ZSL — Zyg 
munt Surowiec. (PAP)

■aiielkopolsk
Budowlani zwiększyli tempo

Wszystkie mieszkania
Z prac Biura 

Politycznego KC PZPR
Trzecie spotkanie Breżniew — Pompidou

do końca listopada
Na naradzie w Poznańskim Zjednoczeniu Budownictwa 

omawiano wczoraj dwa problemy: przebieg realizacji tego­
rocznych zadań z uwzględnieniem podjętych zobowiązań 
i stan przygotowania przedsiębiorstw budowlanych do prac 
zimowych oraz węzłowe zadania na lata najbliższe.
W naradzie, której przewód

niczyi dyrektor PZB
Jerzy Brązert, 
przedstawiciele

inż.
uczestniczyli 

przedsię-
biorstw budowlanych oraz re­
prezentanci, m. in. KW PZPR 
i branżowego związku zawodo 
wego.

Z przedstawionych relacji 
wynika, że w tym roku wiel­
kopolscy budowlani, jeśli cho 
dzi o budowę domów miesz­
kalnych, osiągną dobre wyni­
ki. Wszystkie bowiem mieszka 
nia. zgodnie z zobowiązaniem 
załóg, gotowe oędą do końca 
listopada br. A więc po raz 
pierwszy uniknie się spiętrze­
nia robót w ostatnich miesią­
cach roku. Dzięki zaś dodatko 
wym zobowiązaniom, podję­
tym dla uczczenia VI Zjazdu 
partii, niektóre przedsiębior-

Jeśli masz trudności 
z nabyciem „Głosu"... 
...zawiadom redakcję.

Nasz adres: „Głos Wiel 
kopolski” — Poznań, 
Grunwaldzka 19, tele­
fon 657-18.

Redakcja ma obecnie 
możliwość zwiększenia 
nakładu „Głosu Wiel­
kopolskiego” zarówno 
w sprzedaży kioskowej 
jak i dla tych osób, któ­
re pragną nasz dziennik 
zaprenumerować.

Przypominamy jednocześ­
nie, że od zakładów pracy, In 
stytucjl I szkół — delegatury 
I oddziały powiatowe „Ruch“ 
przyjmują zgłoszenia na pre­
numeratę w roku 1972 tylko 

do 5 listopada br.

stwa przekroczą tegoroczne za 
dania, m. in. PPB nr 2. Zało­
ga tego przedsiębiorstwa, bu­
dująca największe osiedle w 
Poznaniu na Ratajach, odda 
do użytku ponad plan 80 miesz 
kań.

W sumie na planowane w 
tym roku 22 766 izb mieszkal­
nych przekaże się do użytku o 
około 800 więcej.

Równie dobrze, właśnie z u- 
wagi na rytmiczne wykonywa 
nie zadań, przygotowano 
front robót na okres zimowy. 
Jak zapewnili dyrektorzy, za­
łogi nie będą próżnowały. Ko­
rzystnie bowiem przedstawia 
się stan obiektów, w których 
można będzie kontynuować zi 
mą prace budowlane.

Sporo uwagi poświęcono 
także prowadzonym obecnie 
robotom zabezpieczającym na 
dwóch osiedlach: im. K. Swier 
czewskiego i Boninie. W tym 
roku bowiem przystąpiono do 
kładzenia wielowarstwowego 
tynku w celu uchronienia do­
mów przed zaciekami i prze­
marzaniem ścian. Wprawdzie 
ostatnio prace nabrały należy 
tego tempa, jednak pozostały 
jeszcze do odrobienia zaległoś 
ci z poprzedniego okresu. Za­
decydowano, że wszystkie pla 
nowane w tym zakresie prace 
muszą być do końca grudnia 
zakończone.

Podsumowując dyskusję za­
stępca dyrektora PZB — inż. 
Leszek Ganowicz zwrócił uwa 
gę na opóźnienia przy budo-

wie tzw. obiektów towarzyszą 
cych, m. in. pawilonów han­
dlowo-usługowych, a także 
szpitala przy ul. Lutyckiej. L. 
Ganowicz mówił także o ko­
nieczności poprawienia jakoś­
ci prac budowlanych. Z tym 
wiąże się również inny pro­
blem — usterek budowlanych. 
Jeżeli wykonawca nie usunie 
ich w przewidzianym termi­
nie, to musi płacić kary.

Omawiając zadania na lata 
następne podkreślono, że każ­
dego roku będzie się w Poz­
naniu i województwie budowa 
ło więcej mieszkań. Na rok 
1972 zaplanowano około 23 600 
izb mieszkalnych, (a)

Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR w dniu 
27 bm. rozpatrywano projekty 
materiałów jakie będą przed­
stawione na VI Zjezdzie w 
postaci sprawozdania KC 
PZPR oraz innych dokumen­
tów zjazdowych.

Biuro Polityczne wysłucha­
ło informacji prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza z wizyty jaką złożył w 
dniach 21—24 bm. w SFR Ju­
gosławii. (PAP)

Prezydent Tito 
przybył do USA
Prezydent Jugosławii J. 

Broz-Tito przybył w środę sa­
molotem z 6-dniową wizytą 
do USA, podczas której ma 
się dwukrotnie spotkać z pre­
zydentem R. Nixonem. (PAP)

Dalsze reakcje na decyzję ONZ

Zwycięstwo sił pokoju i postępu
Agencje prasowe donosiły w środę o dalszych reakcjach 

na decyzje Zgromadzenia Ogólnego NZ o przywróceniu 
Chińskiej Republice Ludowej należnych jej praw i wyklu­
czeniu Tajwanu.

Kulminacyjny dzień 
rozmów w Paryżu
W środę w godzinach południowych odbyło się trzecie z ko­

lei spotkanie sekretarza generalnego KPZR L. Breżniewa 
z prezydentem Francji Georgesem Pompidou.

Wybrano 308 delegatów

Ostatnia zakładowa
konferencja PZPR

Konferencja partyjna w 
olsztyńskim węźle PKP była 
ostatnią tego typu w kampa­
nii przed VI Zjazdem PZPR.

Serię obrad tych konferen­
cji — jak wiadomo — rozpo­
częły dokładnie przed miesią­
cem organizacje partyjne dzia 
tające w kopalni „Ziemowit” 
i Zakładach Przemysłu Włó-

W. Trąmpczyński 
ambasadorem w USA
Rada Państwa mianowała 

Witolda Trąmpczyńskiego am 
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej.

Prezes Rady Ministrów od­
wołał prof. dr Witolda 
Trąmpczyńskiego ze stanowis­
ka pierwszego zastępcy prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
— w związku z przejściem do 
pracy w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych na stanowisko 
ambasadora PRL w Wa­
szyngtonie. (PAP)

L Motyka 
ambasadorem w CSRS

Prasa krajów socjalistycz­
nych podkreśla, że wyniki 
głosowania na forum Zgroma 
dzenia Ogólnego są zwycię­
stwem sprawy pokoju i po 
stępu, a przywrócenie ChRL 
należnych jej praw w świato­
wej organizacji to sukces kon 
sekwentnej i prowadzonej od 
wielu lat polityki obozu socja 
listycznego.

Rzecznicy rządów wielu 
krajów całego świata wyrazili 
w środę swe zadowolenie i sa 
tysfakcję z powodu faktu, iż 
ChRL odzyskała należne jej 
prawa.

Są oczywiście takie koła, 
które nie chcą pogodzić się z 
decyzją Zgromadzenia Ogólne 
go. Czang Kaj-szek ogłosił we 
wtorek wieczorem „orędzie do 
narodu”, w którym głosi, że 
rząd tajwański nigdy nie uzna 
rezolucji Zgromadzenia. Osła­
wiony amerykański senator 
Goldwater wezwał z kolei Sta 
ny Zjednoczone do zawiesze­
nia wpłat finansowych na 
rzecz ONZ i wystąpienia z tej 
organizacji oraz do usunięcia 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych z Nowego Jorku.

Rzecznik prasowy Białego Domu 
R. Ziegler oświadczył w środę, że 
prezydent Nixon i jego rząd „wy 
rażają oburzenie z powodu posta-

Depesza
P. Jaroszewicza
do Czou En-laja
Premier Rady Państwowej 

Chińskiej Republiki Ludowej
Czou En-lai

Pekin
W związku z przywróce­

niem Chińskiej Republice Lu 
dowej należnych jej praw w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych i usunięciem z tej or­
ganizacji przedstawicieli reżi­
mu Czang Kai-szeka składam 
Wam i narodowi chińskiemu 
serdeczne gratulacje w imie­
niu rządu i narodu polskiego.

Z udziałem P. Jaroszewicza 
i J. Szydlaka

Spotkanie 
w Komisji Planowania

27 bm. odbyło się w Komisji 
Planowania przy Radzie Mini 
strów — spotkanie członków 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezesa Rady Ministrów — 
Piotra Jaroszewicza i sekreta­
rza KC PZPR — Jana Szy­
dlaka z nowo mianowanym 
przewodniczącym Komisji Pla 
nowania, wiceprezesem Rady 
Ministrów — Mieczysławem Ja 
gielskim, z nowo mianowanymi 
i ustępującymi zastępcami prze 
wodniczącego Komisji Plano­
wania oraz z dyrektorami ze­
społów i przedstawicielami za­
kładowej organizacji partyj­
nej i związkowej.

W toku spotkania głos zabrali — 
premier Piotr Jaroszewicz i sekre 
tarz KC Jan Szydlak. Podkreślili 
oni rangę i znaczenie jakie posia­
da Komisja Planowania jako szta 
bowy organ rządu zarówno dla 
prawidłowego opracowywania dłu­
gofalowych koncepcji rozwoju spo 
leczno-gospodarczego kraju, jak i 
bieżącej polityki gospodarczej. Wy 
razili oni podziękowanie pracow­
nikom komisji za dotychczasowy, 
a szczególnie tegoroczny, duży 
wkład pracy w przygotowanie i o- 
pracowanie projektów programu 
rozwoju gospodarczego kraju na la 
ta 1971-75, jak też za efektywną i 
skuteczną pracę na rzecz poprawy 
sytuacji gospodarczej kraju w bie 
żącym roku.

W Imieniu odchodzących dotych 
czasowych zastępców przewodni­
czącego komisji podziękował za 
wyrazy uznania Witold Trąmp- 
czyński. (PAP)

W trakcie rozmowy, która 
przeciągnęła się o 40 minut po 
nad zaplanowany czas, oma­
wiano sprawę przygotowań do 
europejskiej konferencji bez-' 
pieczeństwa, konflikt indyjsko 
— pakistański i sytuację na 
Bliskim Wschodzie.

W środę w godzinach przed 
południowych został podpisa­
ny w Paryżu długoterminowy, 
na okres 10 lat, układ o współ 
pracy gospodarczej, technicz­
nej i przemysłowej między 
Francją a ZSRR. Ze strony 
radzieckiej układ podpisał 
minister handlu zagraniczne­
go N. Patoliczew, a ze strony 
francuskiej minister gospodar 
ki i finansów V. Giscard 
d’Estaing.

Przykładem tego rodzaju 
współpracy jest umowa podpi 
sana w środę między zakłada­
mi „Renault” a radzieckim 
przemysłem samochodowym.

L. Breżniew zwiedził w śro­
dę Luwr i zapoznał się ze zgro 
madzonymi tam dziełami sztu 
ki. (PAP)

W USA anty wojenny 
ruch - niepożądany

W czasie demonstracji anty­
wojennej, która odbyła się 
26 bm. w Waszyngtonie, jej 
uczestnicy domagali się na­
tychmiastowego zakończenia 
wojny w indochinach. Policja 
aresztowała kilku uczestni­
ków manifestacji. Na zdjęciu: 
moment aresztowania organi­
zatora demonstracji — R. Da- 
visa (z lewej) i księdza z MII 
waukee — J. Grippi — dzia­
łacza na rzecz zakończenia 
brudnej wojny wietnamskiej.

CAF — UPI — telefoto

wy pewnych delegacji1 ONZ

Uchwała Zgromadzenia

kienniczego „Lenko” w Rada Państwa
woj. katowickim.

Łącznie z olsztyńską, która 
obradowała w środę odbyło 
się 278 konferencji (wybrano 
ogółem 308 delegatów) w wiel 
kich przedsiębiorstwach prze­
mysłowych. transportowych i 
budowlanych. zatrudniają­
cych w sumie paromilionową 
rzeszę robotników, techni­
ków, inżynierów, naukowców 
pracowników administracji i 
innych służb. (PAP)

mianowała 
amhasado-Lucjana Motykę, 

rem nadzwyczajnym i pełno-
mocnym Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej w Czechosłowac 
kiej Republice Socjalistycz­
nej. (PAP)

Na str. 2 zamieszczamy ży­
ciorysy nowych ambasado­
rów.

28 bm. Polska będzie nadal pod 
wpływem wyżu. Przewiduje się za 
chmurzenie umiarkowane lub nie 
wielkie. Gdzieniegdzie możliwe o- 
pady deszczu. W całej Polsce, z wy 
jątkiem Wybrzeża, spadek tempe­
ratury od zera do minus 5 st. Tem 
peratura maksymalna od ok. 6 st. 
do 12 st. Wiatry słabe, zmienne.

W piątek pogrzeb 
B. Rumińskiego
Kancelaria Rady Państwa 

zawiadamia, że trumna ze zwło 
kami Bolesława Rumińskiego, 
zastępcy przewodniczącego Ra 
dy Państwa bedzie wystawio­
na w Sali Kolumnowej Rady
Państwa w dniu 28 bm. w 
dżinach 16-18.

go-

Pogrzeb 
Cmentarzu 
Wojskowy) 
Warszawie 
godz. 13;

odbędzie się 
Komunalnym 
na Powązkach 
w dniu 29 bm. 
(PAP)

ną 
(d.
W 
o

po ogłoszeniu negatywnych wyni­
ków głosowania nad rezolucją a- 
merykańska. przewidującą pozosta 
wienie w ONZ. obok przedstawicie 
li ChRL, również delegatów czang 
kajszekowskich. Wielu uczestni­
ków obrad oklaskami zamanifesto 
wało swą radość po opublikowa­
niu tych wyników. Prezydent Ni- 
xon — powiedział Ziegler — był 
tym zaszokowany. Interpretował on 
tego rodzaju manifestację jako wy 
raz osobistej wrogości pewnych 
delegatów w stosunku do USA.

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant wysłał drugą depe­
szę do p.o. ministra spraw za­
granicznych ChRL Ci Peng-fei, 
apelując o jak najszybsze mia 
nowanie przedstawiciela tego 
państwa ze względu na nie­
przerwany charakter pracy Ra 
dy Bezpieczeństwa, w której 
przedstawiciel ChRL. powinien 
bezzwłocznie zasiąść.

27 bm. dzienniki pekińskie opu­
blikowały na czołowych miejscach 
za agencją Sinhua dwie obszerne 
informacje poświecone przebiego­
wi głosowania w ONZ w sprawie 
przywrócenia ChRL należnych jej 
praw. W tytule jednej z tych in­
formacji „Żenminżipao“ podkreśla 
klęskę amerykańskiego imperializ­
mu 1 krytycznie ocenia stanowis­
ko rządu Japonii, który występo­
wał wspólnip z USA. Prasa pekiń 

!ska nie publikuje żadnych knmen 
tarzy własnych w tej sprawie.

PAP

Ogólnego ONZ stanowi reali­
zację postulatu, o który kon­
sekwentnie walczyły na fo­
rum międzynarodowym od 22 
lat kraje socjalistyczne, a 
wśród nich Polska Rzeczpos­
polita Ludowa.

Pragnę wyrazić przekona­
nie, że udział Chińskiej Re­
publiki Ludowej w pracach 
ONZ i Radzie Bezpieczeństwa 
przyczyni się do umocnienia 
międzynarodowego bezpie­
czeństwa. i współpracy w inte 
resie pokoju i postępu w świe 
cie.

Prezes Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej
Piotr Jaroszewicz

Nowy korespondent PAP
W związku ze zmianą korespon­

denta PAP w Pekinie, ambasador 
PRL F. Stachowiak wydał 27 bm. 
okolicznościowy koktejl, na któ­
rym pożegnano wyjeżdżającego 
red. Bogdana Moszkiewicza oraz 
powitano rozpoczynającego pracę 
red. Stanisława Barteczkę.

Dalsze ofiary w Ulsterze
W Londonderry w wyniku ekspło 

zji bomby zginęło wczoraj dwóch 
żołnierzy brytyjskich. W ten spo­
sób liczba żołnierzy zabitych w 
Irlandii Północnej od początku br. 
wzrosła do 30.

Zgon jednego z pięcioraczków
W Jerozolimie zmarło najmniej­

sze z pięcioraczków urodzonych 
tam w ostatnią sobotę. Dziecko, któ 
re w chwjli urodzin ważyło 700 gra 
mów miało poważne kłopoty z od­
dychaniem.

A

Eksplozja w siedzibie NATO
W siedzibie dowództwa marynar­

ki wojennej NATO w Portugalii 
wybuchł w środę ładunek wybu-

fWMWAMAMAAWMMAMAAAMAAMAMAMMMMAA
ty są produkcji brytyjskiej, fran-chowy, podłożony przez niezna­

nych sprawców. Siła eksplozji była 
potężna, jednak obeszło się bez żad 
nych ofiar w ludziach.

Indira Gandhi w Austrii
Środa była drugim dniem pobytu 

w Austrii, premiera Indii pani In-
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diry Gandhl. W godzinach rannych 
spotkała się ona z prezydentem 
Franzem Jonasem, a następnie 
przeprowadziła pierwszą rozmowę 
z kanclęrzem Austrii, Bruno Kreis- 
kym.

„Europa 2“
5 listopada z francuskiego ośrod 

ka kosmicznego w Kourou w Gu­
janie Francuskiej zostanie wystrze 
łona trzystopniowa rakieta „Euro­
pa 2". Poszczególne człony rakle-

cuskiej 
Ponadto 
„EIdo-4“ 
szech.

i zachodnioniemieckiej. 
rakieta zawiera pojemnik 
wyprodukowany we Wio­

Wyjazd premiera Australii
Premier Australii William McMa- 

hon udał się w nocy z wtorku na 
środę do Waszyngtonu skąd na­
stępnie pojedzie do Londynu. Na 
konferencji prasowej przed odlo­
tem odmówił on ujawnienia co bę­
dzie przedmiotem jego rozmów z 
Nisonem i Heathem ograniczając 
się tylko do stwierdzenia, że po­
ruszona zostanie być może sprawa 
Chin.

Odłożona podróż J. Marko
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych CSRS opublikowało komuni­
kat stwierdzający, że wizyta jaką 
miał złożyć w W. Brytanii w listo­
padzie minister spraw zagranicz­
nych Czechosłowacji Jan Marko zo 
stała odłożona. Decyzja ta zosta­
ła podjęta na znak protestu prze­
ciwko oskarżaniu Czechosłowacji 
o dostarczanie broni do Irlandii 
Północnej.



Narada w Ministerstwie Finansów Z frontu walk Czyn zjazdowy

Przygotowania do wykonania 
ustaw rolnictwie i rzemiośle

w Indochinach

Jak już informowaliśmy, na ostatnim posiedzeniu Sejmu 
PRL zostały uchwalone doniosłej wagi ustawy w sprawie 
zniesienia dostaw obowiązkowych i reformy podatku grunto­
wego. W związku z tym 27 bm. odbyła się w Minister­
stwie Finansów narada przewodniczących prezydiów WRN 
i kierowników’ wojewódzkich wydziałów finansowych poś­
więcona wprowadzeniu w życie nowych zasad opodatkowa­
nia wsi.

Na naradzie, której przewód 
niczył minister finansów Józef 
Trendota, omówiono zarówno 
problematykę merytoryczną, 
dotyczącą nowego poziomu ob­
ciążeń finansowych i ich roz­
działu na poszczególne tereny, 
jak też metody przeprowadze­
nia reform, od których zale-

Rozmowy
Kosygin Castro

Przebywający z wizytą na 
Kubie członek Biura Politycz 
nego KC KPZR, premier 
ZSRR Aleksiej Kosygin rozpo­
czął w środę rozmowy z I se­
kretarzem KC KP Kuby, pre­
mierem Rewolucyjnego Rządu 
Kubańskiego Fidelem Castro. 
W tym samym dniu Aleksiej 
Kosygin złożył wieniec pod 
pomnikiem bohatera narodowe 
go Kuby Jose Marti. (PAP)

Życiorysy nowych 
ambasadorów

Witold Trąmpczyński urodził 
się 22 października 1909 r. w Pod­
lesiu, pow. Jarocin w rodzinie in­
teligenckiej. W latach 1934—1939 
był asystentem, a następnie do­
centem na 'Uniwersytecie Poznań­
skim. Od 1940 r. do 1945 r. praco­
wał jako urzędnik bankowości w 
Krakowie, będąc jednocześnie od 
1940 r. do 1947 profesorem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie (w okresie okupacji — taj­
ne nauczanie). Po wyzwoleniu 
z.ajmuje szereg odpowiedzialnych 
stanowisk w bankowości i admi­
nistracji państwowej, w tym m. 
in. dyrektora naczelnego, prezesa 
NBP i podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Finansów (w latach 
1950—1956), ministra handlu zagra­
nicznego (w latach 1956—1968), 
pierwszego zastępcy przewodniczą 
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów (w latach 1968 
—1971), a od marca 1971 r. pełnił 
obowiązki przewodniczącego Ko­
misji Planowania. Długoletni pra­
cownik naukowy, profesor zwy­
czajny SGPiS w Warszawie.

Zastępca członka KC PZPR. Po­
seł na Sejm PRL.

ży prawidłowe i terminowe 
ustalenie podatku dla poszcze­
gólnych gospodarstw. Podkreś­
lano tu m. in. konieczność jak 
najszybszego wydania wszys­
tkich zarządzeń i instrukcji, od 
powiedniego przeszkolenia pra 
cowników w gromadach i po­
wiatach zajmujących się tymi 
sprawami oraz należytego zor­
ganizowania prac wymiaro­
wych i inkasa w celu zabez­
pieczenia planowanych wpły­
wów na Fundusz Rozwoju Rol­
nictwa i dochodów budżeto­
wych na potrzeby gromadzkich 
rad narodowych.

W drugiej części narady, na 
tle zamierzonych zmian w orga 
nizacji i zadaniach rzemiosła, 
o czym także była mowa na 
ostatnim posiedzeniu Sejmu, 
przekonsultowano z przedsta­
wicielami władz terenowych 
podstawowe zasady polityki po 
datkowej wobec rzemiosła 
oraz ważniejsze zmiany w za­
sadach jego opodatkowania.

W szczególności zwrócono 
uwagę na potrzebę wzmocnie­
nia stabilności opodatkowa­
nia, poszerzenia dotychczaso­
wych ulg stymulujących roz­
wój usług dla ludności i pro­
dukcji rynkowej, a także dal­
szego uproszczenia przepisów 
podatkowych.

Dużo uwagi poświęcono me­
todom doskonalenia pracy apa 
ratu podatkowego i zapewnie­
niu prawidłowych stosunków 
między nim a podatnikami. 
Stosunki te muszą być oparte 
na obiektywizmie i praworząd­
ności, przy równoczesnym wy­
maganiu od podatników rzetel­
nego i terminowego wykonywa 
nia obowiązków podatkowych.

Równolegle z podejmowany­
mi krokami dla rozwoju rze-

miosła i innych usług powinna 
być zwrócona należyta uwaga 
na konieczność wzmożenia wal 
ki z nadużyciami podatkowy­
mi. Na tym tle uczestnicy na­
rady podkreślali1 potrzebę sta­
łego podnoszenia kwalifikacji 
pracowników rad narodowych 
zajmujących się sprawami po­
datkowymi i kultury pracy w 
stosunkach wydział finansowy 
— podatnik. (PAP)

W listopadzie - zjazd
Związku

Inwalidów Wojennych
IV Krajowy Zjazd Związku

Inwalidów Wojennych 
odbędzie się w dniach 15 
listopada br. Uchwałę 
podjęto 27 bm. podczas 
narnych obrad Zarządu 
nego ZIW. (PAP)

PRL. 
— 16 
taką 
ple- 

Głów

Partyzanci południowcwiet- 
namscy ostrzelali ostatnio po­
ciskami moździerzowymi po­
zycje nieprzyjacielskie w po­
bliżu wioski Thanh Duc poło­
żonej niedaleko granicy z 
Kambodżą. Równocześnie do­
szło do starcia między patrio­
tami a żołnierzami reżimu saj 
gońskiego w delcie Mekongu, 
na terenach porośniętych dżun 
glą w rejonie U Minh. Rzecz­
nik wojskowy w Sajgonie przy 
znał, że partyzanci wyelimino 
wali tam z walki siedmiu żoł­
nierzy. W tym samym czasie 
amerykańskie superfortece po 
wietrzne „B-52” dokonały 
bombardowań wschodniej czę 
ści prowincji Pleiku.

Walki nie ustają również w 
Kambodży. We wtorek bojow 
nicy khmerscy ostrzelali po­
nownie pociskami rakietowy­
mi bazę wojskową w pobliżu 
miejscowości Krek, znajdują­
cą się niedaleko granicy z 
Wietnamem Południowym. 
Żołnierze kambodżańskich sił 
rządowych ponieśli straty, jed 
nakże rzecznik wojskowy u- 
dzielił wymijających odpowie 
dzi na ten temat, stwierdza­
jąc jedynie, iż były one nie­
wielkie. (PAP)

W interesie spokoju obywateli

Wyniki wzmożonego 
działania porządkowego MO

Porządek, ład i bezpieczeństwo publiczne — należą do za­
gadnień, które w ostatnim okresie szczególnie absorbują 
uwagę szerokich kręgów naszego społeczeństwa. Powszech­
ne jest żądanie, by nie ograniczać się tylko do dyskusji na 
temat wzrostu tak szczególnie dokuczliwych przestępstw, 
jak bandytyzm, rozboje, gwałty czy też wybryki chuligań­
skie. Energiczna walka z elementami przestępczymi — 
stwierdza się powszechnie w wypowiedziach — powinna 
zastąpić teoretyczne rozważania.

Przyszyta ręka 
spełnia wszystkie 
funkcje życiowe

Więcej koncentratów 
z zakładów „Amino"
W wielu zakładach Poznania i Wielkopolski sprawnie 

przebiega realizacja zobowiązań produkcyjnych i społecz­
nych podjętych dla uczczenia VI Zjazdu PZPR. Mamy syg­
nały, że niektóre załogi zobowiązania swoje już wykonały.
Odwiedziliśmy Poznańskie

Zakłady 
żj wczych 
przebiegu

Cecylia

Koncentratów Spo- 
„Amino” Oto co o 
czynów mówią: 
Zbąszyniak (I se-

kretarz POP): „Załoga zobo- 
wiązała się wykonać czyn pro 
dukcyjny wartości 3 milio­
nów 569 tysięcy złotych. Na 
sumę tę złoży się wyproduko­
wanie ponad plan 5 ton kawy 
>,Inka”, 10 ton kakao-instant 
oraz 20 ton zupy pieczarko­
wej. Są to istotne zobowiąza­
nia zważywszy fakt, że już w 
maju bieżącego roku zdekla­
rowaliśmy się wykonać dodat 
kowo 20 ton kawy i 30 ton 
kakao. 500 godzin przepracu­
jemy też w czynie społecznym 
przy porządkowaniu terenu 
wokół nowego naszego biurow
ca, gdy tylko budowlani 
ną pozostałe po budowie 
py itp”.

Inż. Antoni Karpiński

usu-
szo-

(szef
produkcji): ,-Podjęliśmy zobo­
wiązania po dokładnym roz­
poznaniu aktualnych możliwo 
ści produkcyjnych. Ponadpla­
nową produkcję „Inki” zakoń 
czymy około 25 listopada. Zu­
py pieczarkowej wyproduko­
waliśmy już 11 ton i jeśli tyl­
ko otrzymamy folię do pako­
wania, sądzę, że jeszcze w 
tym miesiącu zakończymy już 
Realizację tego zobowiązania”.

Inż. Kazimierz Owczarski 
(kierownik Wydziału I): „W

W Buffalo

Lucjan Motyka urodzi! się 4 ma­
ja 1915 r. w Krakowie w rodzinie 
robotniczej. W 1931 r. rozpoczął 
pracę jako robotnik budowlany. 
Aktywnie uczestniczy w działal­
ności politycznej i społecznej peł­
niąc szereg funkcji w postępo­
wych organizacjach młodzieżo­
wych i związkach zawodowych. W

Jak już donosiliśmy, 21 bm. 
na oddziale chirurgicznym 
Szpitala Powiatowego w 
Trzebnicy (woj. wrocławskie)
dokonano z powodzeniem

latach 1939-1942 nracuie cha-
rakterze garbarza w Wieliczce. Od 
1.943 r. do 1945 r. jest więźniem o- 
bozu oświęcimskiego. Po wyzwo­
leniu zajmował szereg kierowni­
czych stanowisk w organizacjach 
młodzieżowych, aparacie partyj­
nym i administracji państwowej, 
w tym m. in. sekretarza KW PPS 
w Krakowie, sekretarza KC Zw. 
Zaw. w Warszawie, przewodniczą^ 
cego KC OMTUR, sekr. ZG ZMP. 
przewodniczącego Głównego Urzę­
du Kultury Fizycznej i wicemini­
stra kultury i sztuki. Od 1956 r. 
do 1964 r. by! I sekretarzem KW 
PZPR w Krakowie, a od 1964 r. — 
ministrem kultury i sztuki. Jest

skomplikowanej operacji przy 
szycia młodemu 21-letniemu 
mężczyźnie — Józefowi M. 
odciętej ręki. 26 bm. minął 
piąty krytyczny dzień od do­
konania operacji.

Jak poinformował ordyna­
tor oddziału chirurgicznego 
Szpitala Powiatowego w 
Trzebnicy dr Ryszard Kocię- 
ba. przyszyta ręka pacjenta 
posiada pełne ukrwienie, tkań 
ki skóry powoli się goją. Pa­
cjent otrzymuje antybiotyki, 
otoczony jest troskliwą opie­
ką lekarską. Stan jego zdro­
wia jest dobry, porusza na­
wet lekko palcami. Pełna re­
konwalescencja potrwa jesz­
cze co najmniej 6 tygodni.PAP

SATYRA
członkiem KC PZPR.

HUMOR I

(PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marclszewskl

- Przepraasan, ja byłam pierwszaI 11.

[«,£»*****

jaki sposób, nie pracując w 
zasadzie w niedzielę oraz po­
za godzinami, jesteśmy zdolni 
zwiększyć tak produkcję, aby 
wykonać zobowiązania? Po­
przez lepszą organizację pra­
cy i pełniejsze wykorzystanie 
agregatów. Np. przy produk­
cji kawy co miesiąc robiliśmy 
5-dniową przerwę na konser­
wację urządzeń. Stwierdziliś­
my, że wystarczy przegląd i 
konserwacja aparatów co 3 
miesiące. W ten sposób uzys­
kujemy kilka dni produkcyj­
nych. Jeśli chodzi o zupę pie­
czarkową, to opracowaliśmy 
nową wydajniejszą technolo­
gię produkcji. W przypadku 
kakao natomiast zmieniliśmy 
układ surowcowy i w ten spo 
sób możemy wykorzystać na­
sze dwie suszarnie, (map)

Tylko w okresie czerwca i 
lipca br. zanotowano na tere­
nie kraju ok. 670 napadów i 
wymuszeń rozbójniczych. 390 z 
nich łączyło się z obrażenia­
mi, kalectwem a nawet śmier­
cią ludzi. W olbrzymiej więk­
szości sprawcami tych budzą­
cych ostry sprzeciw prze­
stępstw byli recydywiści i o- 
sobnicy będący pod wpływem 
alkoholu. Oto kilka przykła­
dów:

* W Kłodawie, pijany mężczy­
zna odczepił — ot tak dla zabawy 
— kilka wagonów ze składu pocią 
gu. Tylko cudem uniknięto trage­
dii.
• W Łodzi, także pijany mężczy 

zna, w sposób agresywny, też dla 
„zabawy” spychał ludzi pod pod­
stawiany na peron pociąg.
• W Krakowie funkcjonariusze 

MO musieli stoczyć formalną po­
tyczkę z grupą pijanych osobni­
ków.
• A przecież był jeszcze pamięt 

ny Darłówek, gdzie porwano ku­
ter, a na zakładników zabrano 
dzieci. Były przypadki gwałtów i 
to w najbardziej zwyrodniałej po 
staci gwałtów zbiorowych.

© Faktem jest też, że w ciągu 
ostatnich V miesięcy zanotowano 
ok. 6 tys. napadów na pełniących 
służbę milicjantów.

Społeczeństwo uznaje, że 
dość pobłażania dla przestęp­
ców, recydywistów, pijanych 
awanturników i chuliganów, 
dla ludzi zakłócających życie, 
pracę i wypoczynek obywate­
li Pod adresem organów ści­
gania wysunięto szereg kryty­
cznych uwag. Domagano się o- 
fensywnego i długofalowego 
działania przeciwko środowi­
skom nie przestrzegającym pra 
wa i norm współżycia społecz 
nego.

Aprobowane przez społeczeń­
stwo środki przyniosły pozytywne 
rezultaty. Tylko w ciągu pierw­
szego miesiąca akcji pod krypto­
nimem „porządek” — ujawniono 
3.600 rozmaitych przestępstw, w 
tym 390 napadów. Nastąpiło praw 
dziwę starcie sił porządkowych ze

światem przestępczym, o czym 
świadczy m. in. ok. 300 chuligań­
skich i bandyckich wręcz napa­
dów na pełniących swe obowiązki 
milicjantów. Ok. 7,5 tys. osób — 
winnych naruszeń prawa — zosta­
ło zatrzymanych, 2,3 tys. przestęp 
ców ujęto na gorącym uczynku.

Podczas gdy w latach ubiegłych 
liczba przestępstw systematycznie
wzrastała, to już pierwszym
miesiącu wspomnianych porządko 
wych akcji MO, zaobserwowano 
ok. 2-procentowy spadek ogólnej 
liczby najgroźniejszych prze­
stępstw. To także wskazuje, że 
sprawne działanie organów ściga­
nia — przy czynnym poparciu spo 
łeczeństwa — może przynieść urno 
cnienie ładu i porządku na uli­
cach naszych miast.

Wzmożona walka o bezpie­
czeństwo publiczne i porządek 
trwa. W jej koncepcji mieści 
się bowiem działanie komplek 
sowę i długofalowe. Nie tylko 
przeciw chuliganom, bandy­
tom, ale i innym osobom z 
marginesu: wytwórcom bimb­
ru (w ubr. wykryto ok. 3 tys. 
bimbrowni), pokątnym handla 
rzom alkoholem, właścicielom 
pijackich melin, handlarzom 
walutami, paserom, kobietom 
z „półświatka” itp. (PAP)

Konsultacje
ZSRR Indie

W Delhi odbyły się konsul­
tacje między przedstawiciela­
mi radzieckiego i indyjskiego 
MSZ.

Konsultacje odbyły się zgod 
nie z istniejąca praktyką prze 
prowadzania co roku dwu­
stronnych konsultacji oraz z 
artykułem IX radziecko — in­
dyjskiego układu o pokoju, 
przyjaźni i współpracy. Wspo­
mniane konsultacje przeprowa 
dzono w związku z napiętą sy 
tuacją na Półwyspie Indochiń 
skim. zaerażajacą sprawie po­
koju w tym rejonie. (PAP)

75 rocznica
polskich „Sokołów"
23 bm. w siedzibie „Polish 

Falcons” w Buffalo odbyła się 
uroczystość 75-lecia założenia 
w tym mieście organizacji poi 
skich „Sokołów’.

Uczestniczyło w niej ok. 250
osób, 
czele 
kiem 
— S.

w tym władze miasta na 
z burmistrzem — Fran- 
Sedua, wiceburmistrzem 
Makowskim i przewodni

czącym Rady Miejskiej — 
Czesławem Górskim. Wśród za 
proszonych gości i przedstawi 
cieli administracji amerykań­
skiej oraz organizacji polonij­
nych obecny był kongresman, 
T. Dulski.

Ambasadę PRL w Waszyng 
tonie reprezentował konsul ge 
neralny K. Cias, który przeka 
zał przewodniczącym „Soko­
łów” F. Martinowi i L. Wój­
cikowskiemu pamiątkowe me 
dale „Polonia z Macierzą”.

W miejscowej prasie amery 
kańskiej i polonijnej oraz w 
radio i tv znalazły się obszer­
ne relacje z tej uroczystości.

PAP

Zagraniczni 
dziennikarze 

z wizytą 
w Wielkopolsce
Grupa korespondentów pism 

i agencji prasowych krajów 
socjalistycznych przyjęta zo­
stała wczoraj w Białej Sali 
Prezydium RN Poznania przez 
przewodniczących prezydiów 
obu rad narodowych: miasta i 
województwa.

W trakcie spotkania sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Jan Pawlak oraz przewodni­
czący prezydiów WRN oraz 
RN Poznania Franciszek 
Szczerbal i Stanisław Cozaś 
poinformowali dziennikarzy z 
Bułgarii, ChRL, NRD, Rumu­
nii oraz ZSRR o gospodar­
czych i społecznych proble­
mach regionu. Dziennikarze 
zagraniczni szczególnie intere­
sowali się wynikami gospod.ąr 
czymi Wielkopolski oraz współ 
pracą rad narodowych ze spo 
łeczeństwem. Stanisław Cozaś 
zapowiedział m. in. stałe orga 
nizowanie sejmików dzielni­
cowych oraz otwartych konfe 
rencji problemowych poświę­
conych planom rozwojowym 
poszczególnych dziedzin gos­
podarki miejskiej.

Grupa zagranicznych dzien­
nikarzy akredytowanych w 
Warszawie dzisiaj gościć bę­
dzie na terenie województwa. 
Odwiedzą oni rn in. Konin i 
spotkają się tam z załogami 
elektrowni „Pątnów” oraz 
Huty Aluminium w Koninie.

(ob)

Wojsko — gospodarce

11 minut równa się 9 min zł!
Do niedawna celem wyprodukowania 6 tys. ton masy 

szpachlowej trzeba było sprowadzić, przenieść, otworzyć i 
wysypać ok. 40 tys. worków napełnionych kredą. Praca 
uciążliwa, w halach stale unosił się kredowy pył.
Kilkanaście tygodni temu, 

dyrekcja Wrocławskiej Fabry­
ki Farb i Lakierów w trosce o 
ulżenie pracy zatrudnionym 
przy tym kobietom zdecydowa 
ła, że odtąd kredę sprowadzać 
się będzie luzem, następnie 
przesypywać do specjalnego 
zbiornika zamontowanego na 
dachu hali fabrycznej.

Projekt i dokumentację o- 
pracowano we Wrocławskim 
Zakładzie Doświadczalnym Bu 
dowy Urządzeń i Aparatury

sześć.’ wadze 1,5 tony i wyso­
kości 5 m.

W tych dniach dokonano 
podsumowania wyników eko­
nomicznych operacji. Jak po­
informowano, operacja prze-
prowadzona przez 
współpracujących z 
mi przyniosła 9 min 
ności. (PAP)

lotników 
montera- 

zł oszczęd

Doświadczalnej Przemysłu
Farb i Lakierów. O pomoc 
zwrócono się do wojska.

Operacja opatrzona krypto­
nimem „Kreda”, podobnie jak 
dwie poprzednie — „Duet” (w 
starogardzkiej „Polfie”) i 
,.Przerzut” (w konińskiej ko­
palni odkrywkowej) zakończy 
ła sie pełnym sukcesem. Śmi­
głowiec prowadzony orzez pi­
lotów I klasy: mjr. Bolesława 
Gawdzisa i Walentego Wirbu- 
ła, potrzebował 11 minut, aby 
z dokładnością milimetrową 
zamocować na dachu hali po­
jemnik o pojemności 19 m

Zderzenie pociągów 
pod Dębicą

27 bm., po północy, na sta­
cji kolejowej Pustynia (pow. 
Dębica) na stojący przed za­
mkniętym semaforem pociąg 
towarowy najechał na podą­
żający z Mielca do Dębicy; 
pociąg osobowy.

W wyniku zderzenia U osób 
zostało rannych, z których 7 
pozostało w szpitalu w Dębi­
cy.

Z wstępnych ustaleń wyni­
ka- że przyczyną katastrofy 
było niedopełnienie obowiąz­
ku przez dyżurnego ruchu sta 
cji PKP Kochanówka. (PAP)

„Ideologia 
i Polityka"

„IDEOLOGIA I POLITYKA” — 
miesięcznik Wydziału Propagandy 
i Agitacji KC PZPR, poświęcony 
jest problemom szkolenia partyj­
nego. Pismo publikuje konsulta­
cje, opracowania i informacje z za 
kresu wiedzy o partii i państwie, 
ekonomii i polityki gospodarczej, 
historii i współczesności ruchu ro 
botniczego, marksistowskiej teo­
rii rozwoju społecznego, dostoso­
wane do potrzeb szkolenia partyj 
nego. Każdy numer zawiera także 
konsultacje z metodyki szkolenia, 
wymianę doświadczeń Wykładow­
ców, propozycję lektury uzupeł­
niającej oraz informacje o nowoś 
ciach książkowych.

Niezależnie od celu podstawowe 
go — niesienia pomocy wykładów 
com szkolenia partyjnego — mie­
sięcznik, jak dowodzi doświadcze­
nie, może być wykorzystywany 
przez nauczycieli wychowania o- 
bywatelskiego oraz prelegentów 
organizacji społecznych i oświato 
wych.

Instytucje państwowe i społecz­
ne mogą zamawiać prenumeratę 
„Ideologii i Polityki” na 1972 r. do 
25 listopada br. wyłącznie za po­
średnictwem miejscowych oddzia­
łów i delegatur Centrali Kolpor­
tażu Prasy i Wydawnictw „Ruch”.

Prenumeratę 
। dywidualnych 
pocztowe oraz 
nie do 10 dnia

dla czytelników in 
przyjmują urzędy 

listonosze w ternii- 
miesiąca poprzedza

jącego okres prenumeraty. Ćzytel 
nicy indywidualni mogą również 
dokonywać wpłat na konto PKO 
nr 1-6-100020 — Centrala Kolporta­
żu Prasy i Wydawnictw „Ruch”, 
Warszawa, ul. Towarowa 28.

Prenumerata wynosi: rocznie — 
72 zł, półrocznie — 36 zł, kwartal­
nie — 18 zł. (AR)
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Wielkopolski 
program poprawy 
warunków pracy 

649 wielkopolskich przedsiębiorstw i 
spółdzielni projektuje modernizację swo­
ich pomieszczeń produkcyjno — usługo­
wych, urządzeń i procesów technologicz­
nych.

525 zakładów przewiduje mechanizację 
prac ciężkich lub uciążliwych.

893 zakłady pragną usprawnić transport 
wewnątrzzakładowy m. in. drogą konte- 
neryzacji.

919 zakładów zamierza rozbudować lub 
unowocześnić urządzenia wentylacyjno — 
klimatyzacyjne.

672 zakłady będą dążyć do budowy lub 
rozbudowy różnych urządzeń higieniczno- 
sanitarnych.

Oto niektóre założenia wielkopolskiego 
programu poprawy warunków pracy i 
warunków socjalno-bytowych załóg na la­
ta 1971 — 1975. Świadczą one o ogromie 
potrzeb w zakresie bezpieczeństwa i higie­
ny pracy. Nieco lepiej jest w innych, obję­
tych tym programem, dziedzinach, np. w 
ochronie zdrowia pracujących. Tu program 
zakłada organizację 69 przychodni prze­
mysłowej służby zdrowia, rozwój sieci la­
boratoriów toksykologicznych oraz współ­
działanie lekarzy przemysłowych z nau­

Siadem przedzjazdowej dyskusji

Ostrowska forma konsultacji

Bardzo niemiecki jest ten 
spektakl, przekorny i rze­
czywiście teatralny. Kie­

dy wchodzimy na widownię, naj­
pierw zaskakuje dziwnie duża, 
całkowicie niemal pusta scena z 
wyraźnie wytyczonym zarysem 
prostej cyrkowej areny, zamknię­
tej tandetną kurtynką kryjącą 
wejście na plac gry. Potem poją 
wia się mistrz ceremonii z treser 
skim, cyrkowym batem w rę­
ku, wita publiczność, prezentuje 
aktorów, zapowiada pierwszy nu­
mer programu. W takt skocznej 
marszowej muzyki wbiegają na 
scenę barwne marionetkowe po­
stacie kostiumowych bohaterów 
komedii: operetkowi żołnierze, 
wygalowani oficerowie i genera­
łowie, adiutanci. Z góry zjeżdża­
ją na sznurach pop-artowskie, 
komiksowe sylwety munduro­
wych bohaterów pruskiej osiem­
nastowiecznej armii. Mistrz cere­
monii robi pauzę, orkiestra daje 
tusz i oto na cyrkowej arenie 
oojawia się sam król pruski Fry­
deryk II. Na komedię o nim to 
właśnie i o wielkim złodzieju i 
malwersancie tych czasów Chri­
stianie Kaesebierze zaprasza nas 
teraz mistrz ceremonii — Pryn- 
cypał. Na komedię muzyczną 
osnutą na tle wydarzeń histo­
rycznych z osiemnastowiecznych 
wojen mię.dzy Prusami i Austrią.

Przedstawienie inaugurujące 
sezon na scenie Teatru Polskie­
go nieporównanie ciekawsze jest 
teatralnie niż to z „Olimpii". 1

kowcami Akademii Medycznej w likwida­
cji najgroźniejszych chorób zawodowych.

Jeśli chodzi o żywienie zbiorowe to w 
latach 1972—75 planuje się założyć 40 bu­
fetów, 54 kioski oraz 148 stołówek. Te, któ­
re już są powinny w pełni wykorzystywać 
swoje moce produkcyjne, co pozwoliłoby 
zaspokoić potrzeby pracowników z niektó­
rych zakładów nie mających warunków 
umożliwiających organizację stołówki.

Rozwój urządzeń i obiektów socjalnych 
w najbliższych latach ma się wyrazić w 
budowie 26 hoteli robotniczych, 18 żłob­
ków, 68 przedszkoli (w tym 50 w pionie 
rolnictwa), a nadto w organizacji 19 nocle­
gowni i szeregu schronów przeciwdeszczo­
wych dla pracowników terenowych. Mają 
oni otrzymać również 58 barakowozów.

Projektowana rozbudowa ośrodków wy­
poczynkowych, położonych w Wielkopolsce, 
ma spowodować przyrost około 6 500 
miejsc. Podobne mają być w 1975 roku re­
zultaty rozwoju ośrodków (zakładów wiel­
kopolskich) znajdujących się nad morzem, 
w górach i w województwie zielonogór­
skim. Program wspomina również o pra­
cowniczych ogrodach działkowych. Ich o- 
gólna powierzchnia — jak przewiduje się 
— zwiększy się o około 136 hektarów.

Jak widać zamierzenia są różnorodne i 
nacechowane rozmachem. Oby tylko były 
konsekwentnie realizowane. Liczymy, że 
te sprawy — wykonawstwa programu — 
skupią uwagę uczestników dzisiejszego ple­
narnego posiedzenia WKZZ w Poznaniu, 
które poświęcone jest głównym problemom 
pracy związkowej w świetle Wytycznych 
na VI Zjazd PZPR.

M. Ł.

TEATR

Przekorna komedia
chyba dobrze się stało, że z 
myślą o Festiwalu Dramaturgii 
Krajów Demokracji Ludowej po­
kazano nam właśnie taką wdzię­
czną scenicznie komedię, za­
miast jakiejś niezrozumiałej i 
nie z naszymi problemami zwią­
zanej, sztuki współczesnej. Bo 
„Król i złodziej", cenionego w 
NRD pisarza Rolfa Schneidera, 
przede wszystkim jest teatralną 
zabawą. Ale zabawą z wyraźną 
tezą publicystyczną, z morałem. 
Zabawą inteligentną nawet i 
strawną teatralnie, chociaż w 
ogólnych swych zarysach dobrze 
już nam wszystkim właściwie zna 
ną, z epickiego teatru Brechta, 
ze starych angielskich oper że­
braczych, z tradycji dawnego ple 
bejskiego, satyrycznego meralite- 
tu. Schneider niczego więc tu 
właściwie nie odkrywa, niczego 
nowego nie proponuje, posługu­
je się za to bardzo zręcznie 
sprawdzoną już w zetknięciu z 
publicznością poetycką, teatralną, 
przekornie i ironicznie komentu­
je historię.

Spektakl nie jest zły teatral­
nie. Nie jest też zły i aktorsko. 
Głównym jego atutem jest oczy­
wiście Tadeusz Wojtych w głów 
nej roli spektaklu, pruskiego kró 
la Fryderyka. Roli prowadzonej 

bardzo prostymi środkami aktor­
skimi, inteligentnie, bez farso­
wych naleciałości, a jednak z du 
żą siłą komicznego wyrazu. Nie­
źle radzi sobie z poetyką teatru 
jarmarcznego także większość 
pozostałych wykonawców. Za­
bawne są duety wychudzonych 
ofiar więziennej głodówki: Jad­
wigi Żywczak i Stefana Czyżew­
skiego, ładnie rozegrane są sy­
tuacyjnie i z dużym kabareto­
wym zacięciem, sceny bitewne z 
udziałem Tomasza Grochoczyń- 
skiego, Jacka Różańskiego i Mi­
chała Grudzińskiego. Doskonale 
wywiązuje się z obowiązków 
Pryncypała — mistrza ceremo­
nii, obdarzony rzeczywiście 
świetnym głosem, Rajmund Ja­
kubowicz.

W sumie więc całkiem zręcz­
nie zrobione, zabawne, przed­
stawienie, z wcale zgrabnie po­
myślaną oprawą muzyczną i pla­
styczną całości.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Polski w Poznaniu: „Król 

1 złodziej” — komedia Rolfa Schnei 
dera w przekładzie Huberta Orłów 
skiego i Stanisława Barańczaka. 
Reżyseria Andrzeja Ziębińskiego, 
scenografia Zbigniewa Bednarowi- 
cza. Muzyka: Ryszarda Gardo. Pre 
miera 23. X. 71.

Prezydium MRN w 
Ostrowie dało się już 
poznać jako inicjator 

wielu ciekawych przedsię­
wzięć, zmierzających do zna 
lezienia takich form działa­
nia, które zezwalałyby na 
bliższy kontakt ze społeczeń 
stwem, wychodzenie mu na­
przeciw. zredukowanie do 
koniecznego minimum 
„urzędniczego” załatwiania 
spraw. Przykładem tego jest 
właśnie kolejna inicjatywa.

Otóż w trakcie kampanii 
przed VI Zjazdem partii padło 
w mieście wiele wniosków pod 
adresem tak Prezydium, jak 
i koordynowanych przezeń 
przedsiębiorstw. Różne to były 
wnioski: z dziedziny gospodar 
ki komunalnej, handlu, po­
rządku publicznego, komuni­
kacji. Najwięcej zgłoszono ich 
na konferencjach zakłado­
wych PZPR w ZNTK i na Wę 
źle PKP, gdzie samodzielnie 
wybierano delegatów na 
Zjazd. Obecni na konferen­
cjach członkowie Prezydium 
MRN nie odpowiadali „od rę­
ki” na wnioski i pytania. No­
towali je natomiast skrzętnie, 
po czym uzgodniono termin 
wspólnego spotkania z przed­
stawicielami załóg.

Spotkanie takie, z udziałem 
kilkusetosobowej grupy, w któ 
rej byli zarówno wnioskodaw­
cy, jak i reprezentanci poszczę 
gólnych oddziałów produkcyj­
nych. z członkami Prezydium 
MRN, kierownikami wydzia­

W ZSRR

CAF — TASS

przed rocznicą 
W letkiego

Października
Realizując dyrektywy XXIV Zjaz­
du KPZR, by oddać do eksploa­
tacji do końca 1975 r. 3 min ha 
nowych ziem nawadnianych, w 
tym 650 tys. ha pod zasiewy ba­
wełny, prowadzone są końcowe 
prace przy budowie sieci kana­
łów nawadniających w wielu re­
gionach ZSRR. Na zdjęciu: je­
den z kanałów w Stepie Głodo­
wym, który umożliwił zagospoda­
rowanie nowych terenów pod 

uprawę bawełny.

łów i dyrektorami przedsię­
biorstw odpowiedzialnych za 
warunki bytowe mieszkańców 
— trwało 6 godzin. Wszyst­
kich gości najpierw załodze 
przedstawiono.

W toku dyskusji, w której 
wypowiedziało się kilkadzie­
siąt osób, padały liczne pyta­
nia i propozycje. W ich wyni­
ku postanowiono np. wybudo­
wać w połowie przyszłego ro­
ku’ podium koncertowe w Par 
ku X-lecia; przebudować w la 
tach 1972/73 ulicę Wysocką na 
odcinku 1,2 km; wydzielić tere 
ny dla Spółdzielczego Zrzesze­
nia Budowy Domków Jedno­
rodzinnych; wybudować sieć 
wodociągową przy ul. Odola- 
nowskiej; przyspieszyć budo­
wę nasypu drogowego z ul. 
Kopernika do wiaduktu Odo- 
lanowskiego (zakończony zosta 
nie w 1973 r.); do połowy przy 
szłego roku naprawić ulice. 
Piastowska, Prostą i Zieloną.

W zatrudniającej 400 kobiet 
„Intermodzie” zorganizowany 
zostanie sklepik, a na dworcu 
PKP ograniczy się sprzedaż pi 
wa. Jeszcze w tym roku otwar 
ty będzie bufet na dworcu 
PKS.

Szereg mankamentów usu­
niętych zostanie wspólnie. Na 
przykład na budowę 700 mb 
chodnika ul. Wrocławskiej, 
Prezydium MRN da 14 tys. pły 
tek, a Rada Zakładowa ZNTK 
zapewni ich położenie. Podob 
nie wspólnymi siłami posze­
rzona zostanie kładka dla pie­
szych przy wiadukcie przy tej 

samej ulicy; położony zostanie 
chodnik przy ul. Konopnickiej 
itd. Ta konsultacyjna wymia­
na zdań i poglądów przyniosła 
— oprócz tych ustaleń — jesz 
cze spore efekty w sferze poza 
materialnej. Choćby to, że pra 
cownicy rad narodowych 1 
przedsiębiorstw odczuli — 
przez ten bezpośredni kontakt 
— całą społeczną wagę i 
ostrość różnych lokalnych pro 
blemów, które dotychczas ba­
gatelizowali bądź nie dostrze­
gali. Z kolei załoga mogła po­
znać — na tle swego wniosku 
— całą złożoność zagadnienia. 
I właśnie na tej bazie wzajem 
nego zrozumienia trudności i 
kłopotów, a zarazem możliwo­
ści, stworzony został konkret­
ny i bardzo szczegółowy pro­
gram działania. Zostanie on 
powielony i doręczony grupom 
związkowym i partyjnym w 
zakładzie. Powstało w ten spo 
sób jakby nowe, społeczne 
ogniwo kontroli wykonania te 
go programu, kontroli nad do 
trzymywaniem słowa przez 
działaczy rady.

Prezydium MRN zamierza 
praktykę takich spotkań kon­
tynuować — ale już na tematy 
wybrane. Chce mianowicie, 
aby tematyka tych konsulta­
cyjnych spotkań wyprzedzała 
sesję, zwołaną dla przeanali­
zowania konkretnego zagad­
nienia. Powinno to dać wszech 
stronniejsze rozeznanie w te­
macie, pogłębienie dyskusji, 
wnikliwsze wnioski.

R. J.

« czerwca br. w artykule „Wszystko tylko nie krytyka?" pisaliśmy o nie­
dobrych stosunkach międzyludzkich w Odlewni Żeliwa w Śremie, a w szcze­
gólności o atmosferze niesprzyjającej tamże rozwijaniu krytyki pracowniczej. 
Przedstawiliśmy sprawę Zbigniewa G., który w związku z krytycznym wystą­
pieniem na zakładowej naradzie wytwórczej został zwolniony z pracy. Do 
sprawy tej wróciliśmy w publikacji pt. „Jedyna reakcja" („Głos" z 13 lipca br.) 
stwierdzając, że do tego czasu kierownictwo śremskiej Odlewni nie zareago­
wało w sposób właściwy na krytykę prasową (tj. w postaci odpowiedzi usto­
sunkowującej się do krytycznych ustaleń dziennikarza).

Poniżej zamieszczamy — stanowiące odpowiedź na artykuł z 8 czerwca br. 
— pismo dyrekcji Zakładów Przemysłu Metalowego „H. Cegielski" w Poznaniu, 
których filią jest Odlewnia w Śremie.

’ numerze 134 (8487) >,Głosu
Wielkopolskiego” z dnia 8. 6. 
1971 r. opublikowany został 

artykuł red. Michała Łuczaka, zaty­
tułowany „Wszystko tylko nie kryty 
ka?”. Artykuł ten omawiając losy 
jednego z pracowników naszych Za­
kładów, zatrudnionego w Odlewni 
Żeliwa w Śremie- zwolnionego z pra­
cy z dniem 30. 4. 1971 r. — przedsta 
wia w krytycznym świetle stosunki 
międzyludzkie panujące w tej fa­
bryce. W szczególności autor artyku 
łu konkluduje, że bezpośrednią 
przyczyną zwolnienia wspomnianego 
pracownika była publiczna krytyka 
z jego strony stosunków panujących 
w fabryce.

Artykuł porusza dwie zasadnicze spra­
wy. Pierwsza — to konkretna sprawa 
zwolnienia z pracy obywatela Zbignie­
wa Grzywaczewskiego — druga — to 
sprawa ogólna, złych stosunków między 
ludzkich istniejących w Odlewni, a wy­
rażających się między innymi w tłumie­
niu krytyki i stosowaniu środków re­
presyjnych wobec ludzi, którzy negatyw 
nie oceniają stosunki fabryczne i pubiicz 
nie je krytykują.

Zarówno fakt zwolnienia z pracy 
°b. Grzywaczewskiego- wszystkie fak 
ty towarzyszące, jak również cało­
kształt stosunków międzyludzkich 
Odlewni były przedmiotem szczegó­
łowej analizy przeprowadzonej 
wspólnie z kierowniczym kolekty­
wem społeczno-politycznym naszego 

przedsiębiorstwa. W wyniku tej ana 
lizy stwierdziłem, że jakkolwiek 
zwolnienie z pracy ob. Grzywaczew­
skiego poprzedzał szereg mniej­

Echa naszych publikacji

„Wszystko tylko nie krytyka?"

szych i większych konfliktów służbo 
wych, to jednak fakt jego zwolnie­
nia wkrótce po publicznej krytyce 
upoważniał autora, jak również spo­
łeczność fabryczną do rozumienia, 
że zwolnienie to stanowiło reakcję 
kierownictwa Odlewni na publicznie 
wyrażoną negatywną ocenę stosun­
ków fabrycznych. Okoliczność ta 
stanowi wystarczającą rację, by de­
cyzję kierownictwa Odlewni uznać 
za społecznie niesłuszną.

Z tych względów, aczkolwiek spra 
wa zwolnienia ob. Grzywaczewskie­
go była przedmiotem badania spe­
cjalnego zespołu, w którym repre­
zentowany był również Zarzad Okrę 
gu Związku Zawodowego Metalow­
ców, zbadaliśmy ponownie sprawę 

tego zwolnienia pod kątem ewen­
tualnego naprawienia krzywdy w 
stosunku do poszkodowanego. Po­
nieważ jednak ob. Grzywaczewski 
w bezpośredniej rozmowie ze mną 
stwierdził- że znalazł poza naszymi 
zakładami właściwe dla siebie za­
trudnienie i nie widzi celu w po­
wrocie do pracy w HCP, uznaliśmy, 
że dalsze nasze działanie w jego 
konkretnej sprawie nie jest potrzeb­
ne.

Jeśli chodzi o sprawę drugą, o spra 
wę stosunków międzyludzkich, istnie 
jących w Odlewni, to chciałbym wy 
jaśnie co następuje:

Odlewnia Żeliwa w Śremie jest, jak 

wiadomo, zakładem bardzo młodym- 
wybudowanym w rejonie rolniczym, 
pozbawionym kwalifikowanego za­
plecza kadrowego. Stąd też aktualna 
kadra Odlewni rekrutuje się z lu­
dzi o różnej przeszłości zawodowej.

Wykształcenie w tak dobranym, ponad 
trzytysięcznym zespole ludzkim, koniecz­
nych cech, właściwej dyscypliny i kul- 
tury pracy jest procesem bardzo trud­
nym. Różnorodność środowisk, z jakich 
pochodzi załoga, te procesy integracyjne 
znacznie utrudnia. Z drugiej strony po­
ważne zadania produkcyjne, inwesty­
cyjne i inne zmuszają kierownictwo Od 
lewni jak również całych zakładów H. 
Cegielski do jak najspieszniejszego 
wdrażania takich reżimów pracy, które 
w dużym i nowoczesnym zakładzie pro­
dukcyjnym są absolutnie konieczne, 

zwłaszcza w zakładzie o bardzo dużym 
stopniu automatyzacji, gdzie problem u- 
trzymania ciągłego ruchu urządzeń jest 
sprawą zasadniczą. Ta różnolitość zało­
gi z jednej strony, a konieczność utrzy­
mania wysokiej dyscypliny technicznej 
i produkcyjnej z drugiej strony, powo­
duje, że kierownictwo Odlewni wymaga 
od wszystkich pracowników dużego za­
angażowania i zdyscyplinowania. Te wy 
magania nie zawsze znajdują pełne zro­
zumienie u wszystkich pracowników i 
zdarza się, że uważane są przez niektó­
rych za przejaw złego stosunku przełożo 
nych do podwładnych, za próbę rządze­
nia zbyt samowolnego i nieliczenia się 
z opinią ogółu, ogólnie biorąc za obja­
wy złych stosunków międzyludzkich.

Z drugiej strony kierowniczy per­
sonel Odlewni, odpowiedzialny nie 
tylko za realizację zadań gospodar­
czych, ale również za kształtowanie 
właściwych postaw i poprawnych sto 
sunków międzyludzkich jest w zna­
cznej części — z oczywistych wzglę­
dów — personelem młodym. Stąd 
też potrafi on często znacznie lepiej 
rozwiązywać najpoważniejsze pro-, 
bierny techniczno-produkcyjne, niż 
wymagające niekiedy wiele cierpli­
wości sprawy składające się na po­
jęcie stosunków międzyludzkich. Z 
tych też względów w Odlewni Żeli­
wa, częściej niż w pozostałych na­
szych fabrykach, występują jeszcze 
przypadki zbyt obcesowego reagowa 
nia na niektóre postulaty czy uwagi 

krytyczne podwładnych, uwidacznia 
się brak umiejętności stosowania 
tzw. społecznej motywacji.

Wszystkie te fakty przytaczam 
dla lepszego scharakteryzowania 
warunków społecznych, w których 
kompletuje się i wykształca załoga 
Odlewni. Podzielając pogląd redak­
cji, że „casus Grzjwaczewski” jest 
zdarzeniem negatywnym, informuję 
że na opublikowaną w tej sprawie 
krytykę prasową zareagowałem na­
stępująco:

— Przeprowadziłem rozmowę z dyrek­
torem Odlewni mgr. inż. H. Kłodasiem 
oraz innymi zainteresowanymi członka­
mi kierownictwa, w’ której zganiłem po­
traktowanie ob. Grzywaczewskiego, jak 
również przypomniałem obowiązki kie­
rownictwa każdego zakładu wobec kryty 
ki prasowej i o właściwym sposobie re­
agowania na nią.

— Wziąłem osobisty udział w konferen 
cji Samorządu Robotniczego Odlewni, w 
której uczestniczył również cały perso­
nel kierowniczy. Na konferencji tej o- 
mówiłem rangę i znaczenie właściwych 
stosunków międzyludzkich, warunki ich 
właściwego kształtowania się oraz przy­
pomniałem, że krytyka społeczna trak­
towana jest w Zakładach H. Cegielski 
od bardzo dawna nie tylko jako bez­
względne prawo każdego członka załogi, 
ale również jako jeden z instrumentów 
stałego doskonalenia całokształtu stosun­
ków produkcji jak i stosunków między­
ludzkich.

— Spowodowałem, że organy Samorzą­
du Robotniczego przedsiębiorstwa wzmo­
gły współdziałanie z odpowiednimi orga­
nami Samorządu Robotniczego Odlewni 
w poprawie atmosfery pracy i dalszym 
polepszaniem stosunków międzyludz­
kich.

Naczelny Dyrektor
(E. Idziak)
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Witraże w Sądzie

Plastyka współczesna, aby mogła się w pełni 
rozwijać i upowszechniać, musi wyjść poza 
zamknięty krąg sal ekspozycyjnych: muzeów 
I galerii. Musi znaleźć mecenat społeczny, 
który byłby w stanie wykorzystać jej propo­
zycje dla rozmaitych trwałych realizacji w 
architekturze, dekoracji i aranżacji wnętrz. 
Dlatego też cieszyć może każda udana próba 
wprowadzenia plastyki do wnętrza gmachów 
użyteczności publicznej, a zwłaszcza już w 
przypadku dużych i na szeroką skalę zakrojo­
nych realizacji o monumentalnej skali działa­
nia. A takim właśnie na wielką skalę zakrojo­
nym przedsięwzięciem słało się wyposażenie 
wnętrz Sądu Powiatowego dla m. Poznania w

rromm 
onpowHDi
PRACOWNICY SEZONOWI 

UBEZPIECZENI

nie teściach, ten nie ma prawa do 
zwolnienia go z zapłacenia podat­
ku gruntowego, gdyż dekret z 
dnia 30. VI. 1951 r. nie przewiduje 
takich przywilejów. Ze zwolnień 
na okres 5 lat od płacenia podat­
ku gruntowego korzystają jedy­
nie ci rolnicy, którzy nabywają 
ziemię z Banku Rolnego. (2231)

MIESZKANIE SPÓŁDZIELCZE 
POZA KOLEJNOŚCIĄ

Kazimierz K. — Jestem pracowni 
kiem sezonowym. Pracuję w PGR. 
Czy mam prawo do otrzymania 
książeczki ubezpieczeniowej ZUS.

RED: — Tak. Pracownicy za­
trudnieni na czas ściśle określony 
jako sezonowi, mają prawo do ko 
rzystania z legitymacji ubezpie­
czeniowej. O wydanie takiej le­
gitymacji należy się zwrócić do 
dyrekcji PGR. (2323)

WYPADEK
I ODPOWIEDZIALNOŚĆ 

CYWILNA
H. M. — Uległam wypadkowi, w 

wyniku którego doznałam trwałe­
go kalectwa. Wypadek ten zdarzył 
się przy posesji ubezpieczonej w 
PZU. Zwróciłam się do PZU o 
wypłacenie mi odszkodowania. 
PZU po przesłuchaniu właściciel­
ki nieruchomości i świadka — 
wniosek oddaliło. Co w tym wy­
padku powinnam dalej robić?

RED: — Od decyzji inspektoratu 
powiatowego PZU służy prawo od 
wołania do dyrekcji wojewódzkiej. 
Gdyby dyrekcja wojewódzka PZU 
zatwierdziła decyzję inspektoratu 
powiatowego, wówczas pozostawa­
łaby jedynie droga sądowa i to 
przeciwko właścicielce nierucho­
mości, na której chodniku uległa 
pani wypadkowi. Wyrok zasądza­
jący właścicielkę nieruchomości 
na zapłacenie odszkodowania bę­
dzie wówczas realizowało PZU w 
ramach ubezpieczenia się właści­
cielki od odpowiedzialności cywil­
nej. (2514)

DZIEDZICTWO 
GOSPODARSTWA I PODATEK 

GRUNTOWY
Kazimierz P. — Odziedziczyłem 

po rodzicach gospodarstwo rolne. 
Słyszałem, że jako nowy gospo­
darz mogę być zwolniony z zapła­
cenia podatku gruntowego?

RED.: — Nie. Kto nabył gospo­
darstwo rolne w drodze dziedzi­
ctwa po swoich rodzicach względ-

Zainteresowany — Czy i w ja­
kich wypadkach istnieje możli­
wość otrzymania mieszkania spół­
dzielczego poza kolejnością?

RED.: — Mieszkania poza kolej­
nością mogą otrzymać członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej, którzy 
wskutek klęsk żywiołowych zo­
stali pozbawieni dotychczasowych 
mieszkań, dalej mieszkańcy do­
mów, które podlegają w danym 
roku kalendarzowym rozbiórce i 
wreszcie mieszkańcy tych pomie­
szczeń, które nie nadają się do za 
mieszkania. (2248)

JAK ZOSTAĆ 
PRZEWODNIKIEM?

J. w. — Tatry znam doskonale. 
Chciałbym tam zostać przewodni­
kiem. Gdzie powinienem się sta­
rać o takie uprawnienia?

RED.: — Zgodnie z zarządze­
niem nr 28 przewodniczącego 
Głównego Komitetu Kultury Fizy 
cznej i Turystyki Z dnia 30. 4. 1988 
r. uprawnienia do wykonywania 
funkcji przewodnika po Tatrach 
wydaje WKKFiT w Krakowie. Na 
leży jednak najpierw przejść szko 
lenie, następnie odbyć praktykę, 
złożyć egzamin, na którym trzeba
wykazać: doskonałą znajomość te 
renów górskich, tężyznę fizyczną 
i to, że uprawia się turystykę gór 
sl^,. Po zdaniu tych egzaminów 
można uzyskać tytuł przewodnika 
górskiego. (2384)

NAPRAWA URZĄDZEŃ 
SANITARNYCH

Jerzy P. — Kto powinien na­
prawić w łazience urządzenia sa­
nitarne — wynajmujący czy na­
jemca?

RED.: — Zgodnie z rozporządze­
niem Ministra Gospodarki Komu­
nalnej z 5 sierpnia 1985 r. napra­
wy wanien, baterii, pleców kąpie­
lowych, muszli klozetowych oraz 
zlewów należą do obowiązków na 
jemcy. (2282)

Nakładem Wydawnictw 
i Naukowo-Technicznych

/A TT ukazały sie ostatnio na- 
i /au I stenulace nowości ksiaż 

' kowe:
W. Tuszyński. J. Bud­

ny. M. Kleszczewski — ,jnń’mpm

poprawione i uzupełnione. Dla ra 
dioamatorów. Str. 248. zł 18.

Józef Chmielarz — ..Projektowa 
nie elektrycznych urządzeń ste­
rowania. blokady i sygnalizacji . 
wvd. III przerobione i uzupełnio­
ne. Dla inżynierów i techników, 
także studentów. Str. 795. zł 112.

Stanisław Kreczmer — ..Oscylo­
grafy maenetoelektryczne”. Dla 
pracowników naukowych i inży­
nierów oraz studentów. Str. 185. 
zł 35. /

Krzysztof Moszyński — ..Rozwia 
zvwanie równań różniczkowych 
zwyczajnych na maszynach cyfro­
wych”. seria ..Przetwarzanie in­
formacji i maszyny matematycz­
ne”. Str. 167. zł 18.

H. Saechtling. W. Zebrowski — 
..Tworzywa sztuczne. Poradnik” 
tłum, z niemieckiego, wyd. Tli. 
Dla techników, inżynierów, kon­
struktorów. użytkowników apara­
tury chemicznei i tworzyw sztucz 
nvch. Str 855. zł 72.

Stanisław Kowal — ..Przez roz­
rywkę do w’edzv. Rozmaitości ma 
tematyczne”, wyd. TI. Dla szero­
kiego kresu czytelników, zwłasz­
cza dla młodzieży. Str. 548, zł 34.

cykl efektownych witraży poświęconych hi­
storii Polski oraz jej prawodawstwa i sądow­
nictwa. Witraże na stałe zdobią już wnętrza 
sądu, a przed kilkoma dniami otwarta zosta­
ła również w salach Sądu, staraniem BWA, 
wystawa projektów i kartonów pozwalająca 
na miejscu skonfrontować projekty z konkret­

ną, gotową realizacją, (ob)
Na zdjęciu: jedno z okien Sądu Powiatowego 
dla m. Poznania zrealizowane, podobnie jak 
wszystkie pozostałe, przez pracownię witra­
żowniczą Stanisława Powalisza według pro­
jektów art. piast, Marii Powalisz-Bardońskiej.

Fot. — J. Myszkowski

W. Hasior wrócił 
pod Gićwont

Równie znany jak kontro­
wersyjny w swej twór­
czości — Władysław Ha 

sior z urodzenia człowiek gór 
— powrócił pod Giewont, by 
tu po rocznej przerwie zająć 
się na powrót rzeźbą i plasty­
ką, Swoisty klimat i atmosfera 
Zakopanego — twierdzi autor 
wielu znanych pomników, m. 
in. ofiar faszyzmu w Kuźni­
cach w Zakopanem oraz party 
zantów na górze Snozka k. 
Krościenka — najlepiej się pra 
cuje i czuje rzeźbę. Tu prze­
cież powstały jego najlepsze 
projekty, tu zrodziły sie pierw 
sze rzeźby, w tym także słyn­
ne już wszędzie „Sztandary”.

Plonem artystycznej dzia­
łalności Hasiora — są liczne 
wystawy zagraniczne, m. in. 
we Włoszech. Szwecji i Fran­
cji. a ostatnio przygotowana w 
NRF. w Bohum, której otwar­
cie nastąpi 30 bm, Będzie to 
wystawa pt. sztuka współczes 
na.

Zakopiański rzeźbiarz chce 
w stolicy Tatr zorganizować 
plener rzeźbiarzy ludowych na 
zasadzie podobnych jak dzieje 
się to w innych miastach kra­
ju. Liczy więc na pomoc 
władz Zakopanego. (PAP)

Powiedzmy od razu: nie to 
jest wydarzeniem, że 
przywódca socjaldemo­

kratów austriackich — Bruno 
Kreisky stanął w tym miesią­
cu na czele rządu, kanclerzem 
został bowiem przed przeszło 
półtora rokiem. Teraz jednak 
jego partia — socjaldemokra­
cja austriacka — uzyskała w 
wyborach po raz pierwszy w 
swej historii bezwzględną 
większość w parlamencie: 93 
na ogółem 183 mandaty.

60-letni obecnie Bruno Krei 
sky, wiedeńczyk z urodzenia, 
prawnik z wykształcenia, jest 
człowiekiem, o którym można 
powiedzieć, że całe swe życie 
związał z socjaldemokracją. 
Działalność polityczną rozpo­
czął w latach swojej wczes­
nej młodości, wstępując w ro­
ku 1926, kiedy miał 15 lat, do 
organizacji młodzieżowej so­
cjaldemokratów, skąd prze­
szedł następnie do partii so­
cjaldemokratycznej. Jej człon 
kiem pozostał do chwili dele­
galizacji partii w roku 1934. 
Za swą działalność polityczną 
trafił w latach 1935—36 do 
więzienia.

Po aneksji Austrii przez hi­
tlerowców losy Bruno Krei- 
sky’ego były podobne do poli­
tycznej kariery dzisiejszego 
socjaldemokratycznego kanele 
rza Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej — Willy Brandta. Bo 
wiem Kreisky także emigrował 
do Skandynawii: osiadł w 
Szwecji, gdzie w latach 1939— 
46 był dziennikarzem i pra­
cownikiem naukowym Sztok­
holmskiego Towarzystwa 
Spółdzielczego. Do Austrii wró 
cił dopiero w szóstym roku po 
wojennym, uprzednio wstępu­
jąc do austriackiej służby dy­
plomatycznej właśnie w Szwe 
cji. W kraju swą służbę pań­
stwową rozpoczął od pracy w 
urzędzie prezydenckim, po 
czym w 1953 roku został sekre 
tarzem stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Począw 
szy od 1959 roku przez siedem 
kolejnych lat B. Kreisky kie­
rował ministerstwem spraw 
zagranicznych z ramienia rzą 
du koalicyjnego, na którego 
czele stali wówczas przedsta­
wiciele konkurencyjnej partii 
— austriaccy chadecy zwący 
się tam Austriacką Partią Lu 
dową.

Do grona przywódców partii 
socjaldemokratycznej dr Bru­
no Kreisky należy od kilku­
nastu lat: w roku 1959 objął 
urząd jej wiceprzewodniczące 
go, a 2 lutego 1967 roku — 
przewodniczącego.

Chociaż Bruno Kreisky jako 
polityk na arenie europejskiej 
znany był od szeregu lat, to 
jednak czołową osobistością ży 
cia politycznego Austrii jest 
doniero od zeszłego roku.

Przez całe powojenne ćwierć 
wiecze — do kwietnia 1970 ro 
ku — kanclerze Austrii wywo 
dzili się z Austriackiej Partii 
Ludowej, która w okresie tym 
zawsze miała większość miejsc 
w parlamencie Dopiero w wy 
niku wyborów z 1 marca ubr. 
większość w parlamencie (Na- 
tionalrat) zdobyli socjaldemo­
kraci. Jednak do 10 paździer- 

1 nika roku bieżącego była to

J SIEMIONOM f

Przyprowadził do Frau Pleischner swojego przyjaciela z klu­
bu jachtowego. Trzydziestoletniego Goetza. Był to facet w 
tym samym stopniu przystojny, co i głupi. Franz wiedział, że 
utrzymują go starzejące się kobiety. Posiedzieli w trójkę w 
małej restauracji i obserwując zachowanie Goetza, Franz von 
Ens się uspokoił. Głupi to on jest, ale swoją rolę gra zgodnie 
z doprowadzonym do perfekcji, ustalonym szablonem. Goetz 
był chmurny, milczący, silny. Opowiedział parę śmiesznych 
anegdot. Potem powściągliwie zaprosił Frau Pleischner do 
tańca. Obserwując ich, Franz uśmiechał się pogardliwie: 
siostra śmiała się, a Goetz przyciskając ją do siebie coraz 
bardziej, szeptał jej coś do ucha.

I Pd dwóch dniach Goetz przeniósł się do mieszkania pro­
fesora. Mieszkał tu tydzień, do pierwszej kontroli policyjnej. 
Frau Pleischner przyszła do brata ze łzami: „Wróć mi go, to 
straszne, że nie jesteśmy razem". Nazajutrz wysłała prośbę 
o rozwód z mężem. To złamało profesora — uważał żonę za 
najbliższego powiernika. Przeżywając męczarnie obozu sądził, 
że ratuje tym samym jej uczciwość i swobodę myślenia.

Kiedyś nocą Goetz zapytał ją: „Z nim było ci lepiej?" Za- 
} śmiała się cićho i objąwszy go odpowiedziała: „Co ty, ko­

chany... On umiał jedynie ciekawie mówić...".
Po zwolnieniu Pleischner nie zajeżdżając do Kolonii wy­

brał się od razu do Berlina. Brat, mający kontakt ze Stirlitzem 
pomógł mu znaleźć pracę w muzeum „Pergamon". Pracował 
w dziale starożytnej Grecji. Właśnie tutaj, z reguły, Stirlitz 
naznaczał spotkania swoim agentom i dlatego dosyć często, 
po załatwieniu sprawy wpadał do Pleischnera i chodzili ra- 
?em po olbrzymich pustych salach majestatycznego „Perga- 
monu" i „Bodo".

— 93 —

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

większość względna: socjalde­
mokraci mieli wówczas 84 
miejsca, partia ludowa — 78, 
a Austriacka Partia Wolności, 
która stara się prezentować ja 
ko partia liberalna, ale w isto 
cie rzeczy duże wpływy mają 
w niej neonaziści i rzecznicy

BRUNO

KREISKY
orientacji „wielkoniemieckiej” 
— 6 mandatów.

Zastanawiając się nad wybo 
rem, czy rządzić w koalicji z 
jedną z tych dwóch. partii, 
czy też utworzyć rząd 
mniejszościowy — socjaldemo 
kraci zdecydowali się w zesz­
łym roku na tę drugą koncep­
cję. Ograniczyło to socjalde­
mokratom w parlamencie swo 
bodę manewru w zakresie rea 
lizacji pewnych reform przy­
rzeczonych wyborcom. Stając 
na czele rządu mniejszościowe 
go Kreisky postanowił zneu­
tralizować w stosunku do swo 
jej polityki Austriacką Partię 
Wolności. W tym celu zawarł 
z nią porozumienie, które w 
niektórych pociągnięciach rzą

du (reforma podatków, zmia­
na ordynacji wyborczej) szło 
jej na rękę.

Zdając sobie jednak s„ t^wę 
z niełatwego położenia rządu 
mniejszościowego, kanclerz 
Kreisky zaryzykował przedter 
minowe rozpisanie wyborów 
parlamentarnych. Mógł w 
nich stracić nawet tę kruchą 
względną większość, którą po­
siadał zaledwie od 19 miesię­
cy, albo mógł też zdobyć dla 
socjaldemokracji bezwzględną 
większość. Liczył oczywiś­
cie na to drugie i to też zy­
skał. Mimo, że większość so­
cjaldemokratyczna jest obec­
nie nieduża (zaledwie 3 głosy 
przewagi nad pozostałymi 
dwoma partiami), to przecież 
układ sił w parlamencie jest 
teraz dla partii Kreisky’ego o 
wiele korzystniejszy. Kanclerz 
nie musi obawiać się, że jakie 
kolwiek głosowanie w parla­
mencie może pozbawić go wła 
dzy.

Bruno Kreisky potrafił wy­
korzystać dogodny dla siebie 
moment. Wybory prezyden­
ckie, które w Austrii odbyły 
się 25 kwietnia br., przyniosły 
zdecydowane zwycięstwo do­
tychczasowemu prezydentowi 
— socjaldemokracie Franzowi 
Jonasowi. To wskazywało na 
korzystny trend dla socjalde­
mokracji, tym bardziej, że 
główny jej konkurent — cha­
decka partia ludowa — jesz­
cze nie zdołał się otrząsnąć z 
kryzysu, który ogarnął go po 
zeszłorocznej porażce w wybo 
rach parlamentarnych. Jedno 
cześnie w kampanii wyborczej 
Kreisky mógł zręcznie dla swo 
jej partii zdyskontować _ fakt, 
że właśnie w okresie jej rzą­
dów gospodarka Austrii, mi­
mo wstrząsów w świecie ka­
pitalistycznym, okazała się sil 
na: ominął ją kryzys waluto­
wy, ceny rosną wolniej niż 
koszty utrzymania. To właś­
nie sprzyjało umocnieniu się 
władzy partii socjaldemokraty 
cznej także w Austrii.

TADEUSZ KACZMAREK.

Mali laureaci konkursu UNICEF
Z okazji 25-lecia działalności 

UNICEF — Polski Komitet 
Współpracy z UNICEF, redak 
cja „Życia Warszawy” oraz dy 
rekcja Pałacu Młodzieżowego 
w Warszawie. na wniosek 
UNICEF, ogłosiły wiosną br. 
konkurs na temat znajomości 
działalności tej organizacji 
przez dzieci i młodzież.

Arkusze dzieci z poprawny­
mi odpowiedziami zostały wy­
siane z 10 krajów do biura re­
gionalnego UNICEF w Paryżu 
i ostatnio przeprowadzone lo­
sowanie nagród ufundowanych 
przez znane światowe firmy,

przedsiębiorstwa i linie lotni­
cze.
' Główna nagrodę — podróż do­
okoła świata ufundowaną przez 
Pan-American Airways i Ame­
rican Express — wylosował 17-letni 
Belg Jean-Luc Pitance. Wśród lau 
reatów innych nagród znalazły się 
także dzieci polskie, a mianowicie. 
12-letni Juliusz T. Antoniuk z Bia 
łegostoku. Robert Manikowski / 
Poznania. 11-letni Jerzy Kobyliń­
ski z Gdańska — Wrzeszcza, 15- 
letni Łukasz Stec z Ostrowa Maz. 
oraz 15-letnia Krystyna Jezierska 
z Warszawy.

Nagrodzeni zostaną zawia­
domieni o wylosowanych na­
grodach bezpośrednio przez 
UNICEF. (PAP)

Pewnego razu Stirlitz poprosił u profesora o klucz od 
| szklanej skrzynki, w której chroniono brązowe statuetki z wy­

spy Samos.
5 — Wydaje mi się — powiedział wówczas, że gdy dotknę

tych relikwi od razu dokona się jakiś cud, stanę się inny, 
। wstąpi we mnie część spokojnej mądrości starożytnych.

Profesor spełnił prośbę, Stirlitz sporządził sobie odcisk klu- 
I cza. Tutaj właśnie, pod statuetką kobiety urządził sobie 

skrytkę.
I Stirlitz dopił swój grog I zapalił papierosa. „Dlaczego 

wspominałem przez tyle czasu Pleischnera^ Czy tylko dla-
I tego, że brakuje mi jego brata? A może wypracowuję nową 

wersję łączności? — Uśmiechnął się. — Dlaczego zaczynam
I grać nawet wobec siebie samego. »Z kim zmagał się? Z sa­

mym sobą, z samym sobą...«. To zdaje się Pasternak?".
— Herr Ober! — przywołał kelnera. — Wychodzę, proszę o 

। rachunek...

। INFORMACJA DO ROZMYŚLANIA
1 (BORMANN) 1

i anaratura nrzemvsłu spożywcze­
go”. nraca pod red. prof. Mieczy­
sława Eisele. cześć I. Dla studen­
tów wvdz. technologii rolno-spo- 
żvwczei WSR Str 466 zł 43.

J, Kaczyński. A. Cz.anlicki — 
„Chemia ogólna”. Podręcznik aka 
demicki. Str. 347. zł 30.

Sławomir Wolsżczak — .Miniod- 
biorr.iki tranzystorowe”, wyd. II.

O tym człowieku nikt nic nie wiedział. Rzadko pojawiał się 
। w kadrach kroniki filmowej, jeszcze rzadziej na fotografiach 

u boku Fuehrera. Niewysokiego wzrostu, krótkogłowy, z bliz- 
। ną na policzku, starał się chować za plecami sąsiadów, gdy 

fotografowie pstrykali swymi aparatami.
I Mówiono, że w roku 1924 odsiedział czternaście miesięcy 

więzienia za polityczne morderstwo. Nikt nie znał go dokład- 
I niej, aż do dnia, gdy Hess poleciał do Anglii. Himmler ótrzymał 

rozkaz od Fuehrera, by zaprowadzić porządek w „tym parszy- 
I wym burdelu". Tak Fuehrer wyraził się o kancelarii partyjnej, 

której szefem był Hess, jedyny z członków partii będący z 
I Fuehrerem na ty. W ciągu nocy ludzie Himmlera dokonali 

ponad siedmiuset aresztowań. Aresztowano bliskich współ­
pracowników Hessa, ale aresztowanie ominęło najbliższego 
pomocnika szefa kancelarii partyjnej — jego pierwszego za­
stępcę — Martina Bormanna. Co więcej, w pewnym sensie 
on właśnie kierował ręką Himmlera: ratował potrzebnych mu 

* ludzi przed aresztowaniem, a niepotrzebnych kierował do 
obozów.

I
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Mecz drużyn młodzieżowych Piłka nożna
Dzisiaj meczPolska-Czechosłowacja 1:0

W „KOZIOŁKACH”
wyjątkowa okazja. Możesz 
wygrać premię z wylosowa­
ną końcówką banderoli, jed­
ną z nagród miesięcznych 
w tym „Fiat 125 P”, 500.000
zł na wygraną I stopnia.

K8364

ZAKŁAD USŁUGOWY w BABIMOŚCIE
pow. Sulechów 

WYKONUJE 
w ramach usług dla ludności 

nietypową stolarkę budowlaną

Lech GKS Przetargi
Polska: Tomaszewski — Szymanowski, Ostafiński, Wyrobek, Mu- 

siał, Kraska, Krawczyk (Płaszew-ski), Deja, Szaryński, Lato, Cmi- 
kiewicz (Kwiatkowski),

CSRS: Czerwenian — Varadian, Luża, Samek, Dworzak, Bicovsky, 
Stafura, Melichar (Panenka), Masny (Gajduszek), Klement, Albrecht 
(Bubenko).

Ponad 10 tysięcy widzów przyby 
lo na stadion Olimpii na Golęcinie, 
aby obejrzeć międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie pomiędzy mło 
dzieżowymi reprezentacjami Pol­
ski i Czechosłowacji, które zakoń­
czyło się zwycięstwem polskich 
piłkarzy w stosunku i :0. Mecz w 
Poznaniu był dla obu zespołów ge 
neralną próbą przed czekającymi 
ich spotkaniami eliminacyjnymi 
w ramach rozgrywek o młodzieżo

dalekopisem.
ZWYCIĘSTWO 

GÓRNIKA ZABRZE

Kolejną imprezą w ramach ju-
bileuszu 25-lecia Górnika Zabrze 
było spotkanie piłkarzy mistrza 
Polski z I ligowym zespołem Wę­
gier — Tatabanya rozegrane przy 
świetle elektrycznym. Wygrał 
Górnik Zabrze 2:1 (1:0). Bramki 
strzelili: Lubański i Wilczek dla 
zabrzan i Hernady dla Węgrów.

Był to interesujący mecz, w 
którym piłkarze Zabrza potwier­
dzili wyraźną poprawę formy. 
Węgrzy zaprezentowali również 
dobry poziom.

we mistrzostwo Europy, prowa­
dzonych równolegle z mistrzostwa ■ 
mi seniorów.

Polski zespół nie zawiódł, ale też l 
nie zachwycił. Nasi piłkarze grali ! 
tak jak na meczach ligowych i 
żaden z nich nie zasłużył chyba ■ 
na bardzo dobrą ocenę. Chwilami । 
grali szybko i składnie, potrafili 
przeprowadzić ciekawe akcje, ale 
też popełniali wiele błędów i to i 
tych najprostszych. Nie nalepiej i 
było również z celnością strzałów. 
Polacy kilkakrotnie znajdowali • 
się na — jak się wydawało — mu i 
rowanych pozycjach, ale, niestety, I 
strzały Szaryńskiego czy Lato szły 
obok bramki. Jedynego gola dla 
naszych barw zdobył w 13 minucie 
Lato po pięknej akcji prawą stro­
ną boiska.

Spotkanie rozpoczęło się od ata­
ków gości. Nasi reprezentanci 
przeprowadzili pierwszą groźną ak 
cję dopiero w 13 minucie i od ra 
zu zdobyli prowadzenie. Wydawało 
by się, że ta bramka „uskrzydli" 
polskich piłkarzy, jednakże w na

W związku z występami GKS 
Katowice w Pucharze Polski, 
mecz o mistrzostwo II ligi pomię­
dzy ta drużyna a poznańskim Le­
chem został przeniesiony na dzi­
siaj. Spotkanie Lech — Katowice 
rozegrane zostanie na stadionie 
Olimpii na Golecinie o godz. 17 
przy świetle elektrycznym.

GKS Katowice, były I-ligowiec, 
to zespół należący do czołówki U 
ligi: zajmuje obecnie czwarte 
miejsce w tabeli z 13 punktami a 
wyprzedzają te drużynę ROW Ryb 
nik. Górnik Wałbrzych i Lech Po­
znań. Drużyna Katowic w ostat­
nim swoim spotkaniu o mistrzo­
stwo II ligi wygrała na własnym 
boisku z Włókniarzem Pabianice 
3:2.

Przeciwnik Lecha, to na pewno 
groźna drużyna, ale pokonanie te 
go zespołu leży w granicach moż­
liwości poznaniaków, którzy ma­
my nadzieje, potrafią dzisiaj sfor 
sować obronę gości i po długiej 
serii remisów rozstrzygnąć wresz 
cie na swoja korzyść mecz mi­
strzowski. Jeżeli piłkarze Lecha 
myślą o ewentualnym awansie, to 
przed własna publicznością mu­
sza postarać sie o więcej bramek 
niż dotychczas.

Kierownictwo KKS Lech zawia­
damia, żfe bilety ulgowe sprzeda­
wane będą wyłącznie w kasach

Miejski Handel Mięsem w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 45 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na zakup

SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH — 
marki „Facit” i „Olympia”.

Terminy składania ofert w zalakowanych kopertach 
w ciągu 10 dni od daty ogłoszenia przetargu, pod 
adresem: Miejski Handel Mięsem w Poznaniu, ulica 
Czerwonej Armii 45 — sekretariat.

Do składania ofert z podaniem ceny oraz orzecze­
niem rzeczoznawcy zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacje w Dziale Technicznym — ul. Czerwonej 
Armii 80/82, III pię'tro, pokój 335, telefon 599-50 (Pałac 
Kultury). K8378

Praca Nauka
Sprzedam Wartburga 1000.
Dąbrowskiego 95, od godz.
15. 22710g

przy głównym wejściu, (s)

PORAŻKA MŁODYCH PIŁKARZY

Międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie juniorów CSRS — Polska 
zakończyło się zwycięstwem' Cze- 
chosłowaków 2:0 (1:0). Bramki zdo 
byli Kerul w 28 min. i Klouczek 
w 79 min. Mecz oglądało zaledwie 
ok. 900 widzów.

SZKOT SĘDZIĄ MECZU Z NRF

Rewanżowe eliminacyjne spotka 
nie piłkarskich mistrzostw Europy 
NRF — Polska, które rozegrane 
zostanie 17 listopada br. w Ham­
burgu, sędziować będzie arbiter 
szkocki Richter Mullan.

REMIS PIŁKARZY ZSRR

W eliminacyjnym spotkaniu gru 
py IV piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy Związek Radziecki, zremiso­
wał z Hiszpanią 0:0. Piłkarze 
ZSRR awansowali do grupy fina­
łowej mistrzostw. ..

NIE BĘDZIE LIG BOKSERSKICH 
W 1972 R.

W Warszawie odbyły się plenar 
ne obrady rozszerzonego Zarządu 
Polskiego Związku Bokserskiego, 
poświęcone sprawom związanym z 
rozgrywkami ligowymi w 1972 r. 
Szkoleniowcy doszli do wniosku, 
że dla dobra przygotowań olimpij 
skich należy w 1972 roku zawie­
sić rozgrywki ligowe. W to miej­
sce zorganizowane zostaną turnie 
je, w których wezmą udział 32 
zespoły, podzielone na 8 grup, po 
4 zespoły w każdej. Z projektu 
wstępnego wynika, że w II grupie 
wystąpi m. in. Sokół Piła i w 
grupie III — Olimpia, (o-b)

Dnia 25.

długoletni 
i oddany

Opiekunkę do dziecka — 
przyjmę — rodzina leka­
rza, Osiedle Jagiellońskie 
4 m. 3. Informacje po go-
dżinie 18. 21147g

Małżeństwo bezdzietne — 
przyjmie dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21154g.

$$ Kupno4$ Sprzedaż

stępnych minutach nie 
my się kolejnego gola, 
czyli bardzo ambitnie, 
już wspomnieliśmy —

doczekaliś- 
Polacy wal 
ale — jak 
na począt-

Robert Fischer
przeciwnikiem Spasskiego

Kupię stare stylowe me­
ble, najchętniej rzeźbio­
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 20668g.
Witrynę i stolik pod tele­
wizor (wysoki połysk) o- 
kazyjnie sprzedam. B. 
Magnuszewskl. Głogow­
ska 43 m. 26. 21134g

ku było w ich grze za dużo 
dów, a za mało szybkiej gry 
lekich przerzutów.

Zespół Czechosłowacji, który

błę- 
i da

miał
optycznie przez większą część me 
czu przewagę, nie mógł zdobyć się 
jakoś na skuteczny strzał w czym 
gościom przytomnie przeszkadzali 
polscy obrońcy i bramkarz Toma 
szewski. Zawodnik ten, niezbyt 
gościnnie przyjęty przez poznań­
ską publiczność popisał się w cza 
sie meczu kilkoma efektownymi pa 
radami, za co został obdarzony go 
rącymi oklaskami. (s)

Dziewiąta partia przyniosła roz­
strzygniecie finałowego meczu 
pretendentów do gry o szachowe 
mistrzostwo świata pomiędzy arcy 
mistrzami Fischerem (USA) i Pe- 
trosjanem (ZSRR). Zakończyła się 
ona w 46 posunięciu zwycięstwem 
28-letniego arcymistrza amerykan 
skiego. który prowadząc 6,5:2,5 
pkt. zapewnił sobie zwycięstwo w 
meczu mającym składać sie z 12 
partii. Tym samym Robert Fi­
scher zdobył prawo gry w 1972 ro 
ku w decydującym pojedynku o 
szachowe mistrzostwo świata z 
obrońca tytułu, radzieckim arcy- 
mistrzem Borysem Spasskim.

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii 1000 W. Tel. 699-31.

20842g

Futro karakułowe, czarne 
baranki jagnięta, nowe — 
sprzedam. Poznań, Spor­
na 12. 21861g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

22316g

Sprzedam kożuch damski 
furman. Poznań, Wrocław 
ska 23 m. 8, godz. 16—18.

22317g

Remis z Finami
po pierwszym dniu

Zanosi się na to, że formalność jaką miało być zamysłach
przejście naszej tenisowej drużyny do następnej rundy rozgrywek 
o puchar króla szwedzkiego Gustava V wcale nie będzie formalnoś­
cią. Zespół Finlandii, z którym rozpoczęło się wczoraj w poznań­
skiej hali MTP nr 20 międzypaństwowe spotkanie tenisowe tak 
łatwo nie sprzeda swej skóry, jeżeli w1 ogóle zechce ją sprzedać. 
Po pierwszym dniu spotkania wynik jest remisowy 1:1.

Pierwszy pojedynek stoczył 
Wojciech Fibak z Finem Pekką 
Sailą. Nasz młody reprezentant 
rozpoczął obiecująco. Wygrał 
dwa pierwsze gemy, ale bardziej 
doświadczony mistrz Finlandii i 
specjalista od krytych kortów w 
całej Skandynawii, okazał się 
zawodnikiem, którego piorunujące 
serwisy i smecze sprawiają dużo 
kłopotu. Fibak przegrał tego se­
ta 2:6. Drugi set również zakoń­
czył się zwycięstwem gościa. Poz­
naniak czterokrotnie prowadził 
2:1, 3:2, 4:3, 5:4 aby w końcu prze­
grać 5:7.

Trudny był początek pojedynku

Tadeusza Nowickiego z Georgein 
Bernerem. Mistrz juniorów Fin­
landii stoczył wyrównaną walkę 
z naszym reprezentantem. Obaj 
wygrywali swoje serwisy. Set za-
kończył się 
stanie 9:7. 
„gładki” 6:0

Spotkanie

dla Nowickiego 
Następny był 
dla Polaka.
poprzedziła miła

przy 
już

X. 1971 r. zmarł śmiercią tragiczną

STEFAN JUCHACZ
pracownik naszego Rejonu, zasłużony 
drogowiec — odznaczony Srebrnym 

■krzyżem Zasługi, niezapomniany kolega.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28. X. 1971 roku 
o godzinie 15 w Stęszewie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

załoga — Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych 

w Poznaniu
K8380

W dniu 26 października 1971 roku zmarł

JOZEF GINDERA
przewodniczący Komitetu Blokowego nr 32, dłu­
goletni działacz samorządu mieszkańców dziel­
nicy Poznań - Stare '

Pogrzeb odbędzie
1971 r. o godz. 13.45

Miasto.

się dnia 28 października 
na cmentarzu junikowskim.

Serdeczne wyrazy 
lego składa

współczucia Rodzinie Zmar-

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań - Stare Miasto

K8374

+ W dniu 26 października 1971 r. rozstała 
1 z tym światem, opatrzona Sakramentami 
moja ukochana żona, śp.

się 
św..

ANIELA KACZMAREK

czystość wręczenia odznak 
33 działaczom poznańskim z

uro- 
PZT 
oka-

zji 50-lecia Polskiego Związku 
Tenisowego.

Dzisiaj następne gry pojedyncze 
i gra podwójna, której skład ogło 
szony zostanie po singlach. Po­
czątek o godz. 18.

t"Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
25 października 1971 r. zginął śmiercią tra­

giczną, w 39 roku życia, mój najukochańszy 
mąż, najwierniejszy przyjaciel, nasz najdroższy 
tatuś, jedyny syn, zięć i szwagier, śp.

mgr inż. ZBIGNIEW DZIUBAK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm.
o godz, 14.50 na 

Zrozpaczona 
żona

Dolna Wilda 42c

cmentarzu junikowskim.

z dziećmi, rodzicami i rodziną

m. 2. 22712g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 października 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po ciężkich cierpieniach nasza 

kochana mama, teściowa; babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 77, śp.

WŁADYSŁAWA PAWLACZYK
z domu ROSZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 14.30 z domu żałoby we Wronkach na 
cmentarz parafialny.

W smutku pogrążona
RODZINA

22656g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, źe w dniu 
26 października 1971 r„ opatrzona Sakramen­

tami św., zmarła po krótkich i ciężkich
niach, w wieku lat 85, nasza najdroższa 
babcia i prababcia

cierpie- 
matka,

Sprzedam tanio szafę i 
łóżko (komplet). Cybul­
skiego 4, I ptr., po połud-
niu.

Samochody
22252g

Kupię Fiata 1300 nowego.
Tel. 442-60. 22729g

Sprzedam tanio „Merce­
des V 170”, na chodzie. 
Komorniki, ul. Zabikow-
ska 68. 20908g
Warszawę górnozaworową 
z dodatkowym wyposaże­
niem, stan bardzo dobry, 
sprzedam. Poznań, Podol-
ska 13 (Sołacz).

Dnia 25 
tragiczną 
38 lat

mgr
starszy

22251g

I-voto Dierzbicka, 
z domu ARKUSZ

MARTA HAIT
z domu STACHECKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie,

bm. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia „ _  
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

30 bm.

o czym zawiadamia stroskany

mąż z rodzina 
____________ 227200

W głębokim smutku pogrążeni
syn, córka, wnuki i prawnuki

Poznań, Dzierżyńskiego 338 m. 5. 22634g

ILSK1
POZNAM. Grunwaldzka 1!

■k ' terminowy druk

oszkloną.
Posiadamy możliwości wykonania 
nietypowych okien i drzwi jeszcze 
w bieżącym kwartale. Pomiary 
otworów dokonujemy na budowach.

Chętnych prosimy o zgłaszanie się osobiste, 
listowne lub telefoniczne pod adresem: Babi­

most, ul. Wolsztyńslca nr 7, telefon 77, 
pow. Sulechów, w godz. od 7—15.

K8055

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych —

Bieżnikuję opony wzorem 
szosowym i śniegowo-błot 
nym (udzielam gwarancji) 
— do samochodów marki: 
Wołga, Warszawa, polski 
Fiat, Skoda, Wartburg, 
Moskwicz. Syrena. Volks- 
wagen. Polecam naprawy 
opon i dętek, pneuma­
tyczny montaż ogumienia, 
dynamiczne i statyczne 
wyważanie kół. pogłębia­
nie bieżnika. Autowulka- 
nizacja Poznań - Górczyn, 
przy wiadukcie, Czecho­
słowacka 187, tel. 643-72.

_______________  21901g

Lokale
Studentka Akademii Me­
dycznej, poszukuje jedno 
osobowego pokoju przy 
rodzinie. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21888g

Przyjmę panienkę na po­
kój. Tel. 479-53. 21405g

Paniom pokój wynajmę.
Warszawska 116. 22246g

Pokoik wynajmę. Dąbrów 
skiego 66 m. 12, w podwó
rzu. 21203g

Nieruchomości
Kupię dom jednorodzinny 
z ogrodem w Poznaniu, 
blisko tramwaju lub mia 
sta powiatowego do 350 
tys. zł. Józef Bednarski, 
Gryfice, ul. Sienkiewicza
6.

przyjmie
PRACOWNIKA z 
kształceniem oraz 
wisko kierownika 

Zgłoszenia przyjmuje 
Poznań, ul. Strzelecka

21190g

Sprzedam pilnie hektaro­
wy sad i szklarnię. Tele-
fon 745-78. 1828p

Dom jednorodzinny kom­
fortowy, powierzchnia 110 
m1 wraz oddzielnym zabu 
dowaniem o powierzchni 
220 m’, nadającym się na 
lokal produkcyjno - han­
dlowy lub przemysłowy 
w Goczałkowicach - Zdrój,
woj. 
dam.

katowickie, sprze-
Mieszkanie wolne.

Cena do uzgodnienia. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 21169g.

października 1971 roku zmarł śmiercią 
w czasie podróży służbowej, w wieku

inż. ZBIGNIEW DZIUBAK
projektant Pracowni Mostów Biura

Projektów Kolejowych w Poznaniu.

Zmarły w czasie długoletniej pracy z niezwy­
kłą energią wcielał w życie najnowsze osiągnię­
cia wiedzy inżynierskiej. Za działalność zawo­
dową został odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi. Za wybitne osiągnięcia w 1968 r. był lau­
reatem Wojewódzkiej Nagrody NOT. Swą wzo-
rową postawą zyskał sobie powszechne 
i sympatię. Był człowiekiem wielkiego 
i serca.

Żegnamy Go z głębokim żalem łącząc 
współczucia Rodzinie.

uznanie 
umysłu

wyrazy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy

22728g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 października 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, babcia 

i siostra oraz najlepsza opiekunka, śp.

MARIA KASPRZAK
z domu CZAPROWICZ

Msza św. zostanie odprawiona w piątek, dnia 
29 bm. o godz. 7.30 w kościele X. X. Pallotynów, 
pogrzeb tego samego dnia o godz. 10.30 z ka­
plicy cmentarnej na Górczynie.

Rodzina i wychowankowie
227050

+ Dnia 26 października 1971 r. zmarł nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

FELIKS MARSZAŁŁ1
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Kleczewie.

W głębokim smutku pogrążona

22662g

tDnia 26 października 1971 r. zakończyła nagle 
swój pracowity żywot, namaszczona Olejami 
św., nasza najdroższa i najtroskliwsza siostra, 

szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 73

MARIA SCHEIBE
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w so­

botę, dnia 30 bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie,

o czym zawiadamia
w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań-winogrady, Warzywna 13 m. 1. 22702g

wyższym lub średnim wy- 
5-letnią praktyką, na stano- 
Działu Finansowego.
Samodzielna Sekcja Kadr — 

2/6, VI piętro, pokój 625.
M7614

PRACOWNIKÓW do robót:
— izolacyjnych,
— wodno - kanalizacyjnych,
— centralnego ogrzewania,
— elektroinstalacyjnych — wykwalifikowanych — 

z praktyką, do przyuczenia, stażystów ZSZ, oraz 
— spawaczy autogenicznych,

zatrudni zaraz przy pracach na terenie woj. poznań­
skiego — _ x . .
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno
nr 59a, telefon 742-01, wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62. K6894

Państwowy Dom Specjalny nr 4 w Poznaniu przy 
ul. Mogileńskiej 42, telefon 726-43 — zatrudni zaraz 

PRACOWNICE na stanowiska salowych.
Wyżywienie w czasie pracy na miejscu. Warunki 

pracy i płacy do omówienia na miejscu.K8302
AJENTA do prowadzenia punktu pocztowo-telekom. 
w lokalu prywatnym własnym lub administracyjnym 
przez zakład państwowy lub instytucję na terenie 
dzielnicy Grunwald między ul. Jugosłowiańską 
a Cmentarną i Wieruszowską po obu stronach ulicy 
Grunwaldzkiej — zatrudni

Obwodowy Urząd Pocztowo-Telekom. w Pozna­
niu, ul. Kościuszki 77. .

Czas pracy 3 godziny dziennie, wynagrodzenie ko­
rzystne do uzgodnienia.

Szczegóły do omówienia w OUPT.
Wymagana znajomość pracy biurowo-rachunkowej.

R8379

Domek 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o., 0,4 ha sa­
du, sprzedam. Komunika­
cja miejska. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20686gpr.  

Kupię dom w Poznaniu.
Nowa Sól, skrytka 46.

1834p

• Różne 
Cerownia artystyczna. Ła 
zarz, Engla 11 m. 9. 19459g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania.
Długa 9. 20188g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 20121g

©Matrymonialne
Pan stanu wolnego lat 41, 
rzemieślnik z własnym 
mieszkaniem — pozna pa­
nią do lat 35, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21050g.
Pani stanu wolnego z mie
szkaniem 
średnie),

(wykształcenie
niezależna,

zna inteligentnego
po- 

pana
od lat 48—60. Cel matry-
monialny. Oferty „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20925g.

Rozwiedziona, lat 42, po­
zna odpowiedniego pana. 
Cel matrymonialny. Zdję­
cia mile widziane, zwrot, 
dyskrecja zapewniona. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1830p.

Dnia 26 października 1971 r. po ciężkich i dłu­
gich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
zakończył swój pracowity żywot mój najdroż­
szy mąż, kochany brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 72

EDMUND TWARDOSZ
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.55 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Reymonta 5 m. 1.

Dnia 25 
tragiczną

mgr

piątek, dnia 29 bm. 
junikowskim.

żona z rodziną
22685g

października 1971 r. zmarł śmiercią

inż. ZBIGNIEW DZIUBAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm.

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.
Mgr IRENIE DZIUBAK 

wyrazy głębokiego współczucia składają 
Kierownictwo, Grono Nauczycielskie.

Administracja, Komitet Rodzicielski i młodzież
Szkoły Podstawowej nr 23

22711]

Dnia 26 października 1971 r. po kilkuletniej, 
ciężkiej chorobie zasnął na zawsze mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

TADEUSZ HERCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 9.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona

piątek, dnia 29 bm. 
junikowskim.

RODZINA
227150

■RHaKnKaMssaotssw?

tDnia 26 października 1971 r. po długotrwałej 
chorobie, przeżywszy lat 64, zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św.,

ciec i dziadek, śp.

STEFAN
Pogrzeb odbędzie się

nasz ukochany mąż, oj-

ROKICKI
w czwartek, dnia 28 bm.

o godz. 11 na cmentarzu Miłostowo. 

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Łąkowa 17 m. 3.

żona z rodziną

22657g

tDnia 27 października 1971 roku po krótkich 
cierpieniach zmarł drogi nam mąż, ojciec.

teść i dziadziuś

KAZIMIERZ KARASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm.

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

5L KOLEGIUM! Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, •
wiesiaw Porzycki zastępca redaktora naczelnego). Mieczvsław Skapski. Zbigniew Szumowski, lesław Tokarski (redaktor naczelnvi » 
w Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. ;i 
sekretariat 657-7f w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami- 65718. T iał miejski1 659-39 Redakcja nocna: 430-73 1 453-31 ;

Wvdawra- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” O Biuro Ogłoszeń: Poznań Grunwaldzka 19 tet 452-89 i 611-21. ; 
ogłoazeA redakcja nie -Mnrwlada. a Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu” ;

.1— r,---------------- ----------------------------. ------------------------- -- . - ---------------.... . . . - - - Z-8 •

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
żona, syn, synowa oraz wnuczek

Poznań, Szymańskiego 10 m. 11. 2272Ig

Druk* j « prenumerata wpłaty na kwartał pół roku i rok przyjmują placówki Poc?
ak ady Gra.iezne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. £ Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów.
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Czwartek słońce: 6.39-16.33

MPO obiecuje'

teatry
POLSKI — g. 19 „Król i zło­

dziei”.
NOWY — g. 19 „Koniec księgi 

VI”.
OPERA — g. 19 „Fra Diavolo”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.

. KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30 „Zaginiony”
(rum. 16 1.), g. 15, 17.30. „Tristana” 
(fr.-wł.-hiszp. 18 1.): g. 28 „Kot i 
mysz” (NRF 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30
-Erotissimo” (fr.-wł. 16 1.), g. 17.30, 
20.15 „Złoto Mackenny” (USA 16 
l.).

BAŁTYK — g. 16. 12. 14. 16, 18, 
28.15 „Beatrice Cenci” (włos. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 16, 12. 14, 
16. 18. 20 ..Jestem niewiernym me 
iem” rfranc. 18 1.).
_ GONG — g, 10. 12.30, 15. 17.38. 20 
♦.Chłodnym okiem” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Siódmy 
kontynent” (czes. 14 1.). g. 19.30 
„Czerwony nłaszcz” (duński 16 1.1.

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30 
„Ucieczka King Konga?’ (jap. 11 
x.). g. 18. 20 „Romantyczni” (poi. 
16 1.1

KOSMOS — g. 18 „Giulietta i dn 
chv” (włos. 18 1.).

MALTA — g 16. 18. 20 ..Oskarże­
nie o zabójstwo” (radź. 14 1.), 

MINIATURKA — g. 16, 19 „Szar 
ża lekkiej brygady” (ans. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 18 „Rezy­
dent wywiadu” (cz. I i II — radź. 
14 1.1

PAŁACOWE — g. 15 „Oskarżeni 
O zabójstwo” (radź. 16 1.), g. 17.30. 
20 „Szczęście” (franc. 18 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15 „Tro­
piciel śladów” (rum.-fr. 11 1.1 g. 
17.30. 20 „Arabeska” (ang. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Michał Waleczny” (rum. 
14 1.).

SCALA' — g. 16. 18. 20 „Szero­
kość geograficzna zero” (jap. 14 
l'.l

WARTA — g. 10. 12. 14 „Pogrom 
ca zwierząt” (rum. 14 1.). g. 16, 18. 
29 „Piękność dnia” (franc. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30, 16.30, 18.45 „Komisarz Pe- 
pe” (włos. 16 1.).

WILDA — g. 18. 12.30. 15.30. 18. 
20,15 „Nie niję. nie nali. nie pod- 
rvwa ale...” (franc. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Jak 
rozpętałem II wojnę światowa” 
(cz. I — poi. J4 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17.
19.15 „Kniaź i Tatarzy” (bułg. 14

FGTOPLASTIKON — g. 12-28 
„Nowy Jork — wystawa świato­
wa”.

Sól tylko do walki z gołoledzią
Instytucją, która szczególnie powinna być przygotowana 

na zimowe niespodzianki jest Miejskie Przedsiębiorstwo
Oczyszczania. Od sprawności organizacyjnej każdej
zależą warunki

Stan gotowości 
głoszono w MPO 
nika. Gotowe są

jazdy po naszych drogach i ulicach.

zimowej o- 
4 pażdzier- 
24 sypiarki,

go, że potrzeba do tego 
dużo sprzętu, specjalne 
składowania, suszarnie ]

akcji

i bardzo
miejsca 

piasku i

Spotkanie dziennikarzy 
z T. Grabskim

Sekcja Ekonomiczna po­
znańskiego oddziału Stówa
rzyszenia Dziennikarzy

NASZE ROZMOWY

Niedostatek samorządności

na części „Starów” zamon­
towano pługi odśnieżne. Pozo­
stałe, ponieważ pogoda nadal 
dopisuje, jeżdżą jako pole­
waczki. Wszystek sprzęt jest 
zradiofonizowany, co bardzo 
ułatwia kierowanie akcją. W 
tym roku tabor odśnieżny za­
sili duży radziecki, wirnikowy 
pług do likwidowania zasp.

Bardziej jednak interesuje 
nas to, czym będziemy zimą 
sypać ulice. Wiadomo, że do­
tychczasowa, bezduszna wo­
bec zieleni „szczodrość” pra­
cowników MPO, doprowadzi-

żwiru. W Poznaniu obsługujemy 
300 km dróg.

Gdyby sypać samym piaskiem, 
bez soli, to tym sprzętem, który 
mamy, można by obsłużyć tylko 
120 km. Na 1 m kw. jezdni trze­
ba by zużyć 250 — 400 g piasku. 
Przy zastosowaniu soli zużywamy 
go zaledwie 10 — 30 g na 1 m kw.
jezdni. Poza 
jednorazowo 
gi.

Wytyczne

tym jedna piaskarka 
obsłuży 30 km dro-

Instytutu Gospodar-

ła do poważnych szkód 
drzewostanie miejskim.

W marcu br. dyrektor

W

de-
partamentu usług komunal­
nych Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej wydał zarządze­
nie, którego punkt 5 mówi: 
„niedopuszczalne jest topienie 
śniegu na jezdniach i chodni­
kach przy pomocy środków 
chemicznych oraz magazyno­
wanie śniegu pod drzewami”.

Jakieś środki trzeba jednak 
stosować A więc co zamiast 
soli dyrektorze — zapytaliś-

ki Komunalnej mówią, że jeśli 
na ulice miasta wysypane bę­
dzie 2 kg soli na 1 m kw. w cią­
gu całej zimy, to nie powinno 
to zaszkodzić zieleni. W ubie­
głym roku np. wysypaliśmy nie 
wiele ponad 0,5 kg na m kw., a 
więc 30 proc, dopuszczalnej nor­
my. Nie wolno przekroczyć nor­
my 2 kg nawet, gdyby była os­
tra zima.

my dyrektora MPO, 
Jasyka.

— Muszę wszystkich 
Od soli nie odstąpimy.

Zenona

zmartwić. 
Będziemy

ją tylko stosować w minimalnych 
dawkach.

— A co z realizacją wyżej 
cytowanego zarządzenia?

— Na ulicach jest coraz więk­
szy ruch. Tradycyjne środki, ta­
kie jak piasek czy żwir nie wy­
starczą. Przede wszystkim dlate-

Przed VI Zjazdem partii

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodrch 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49. psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wroadki uliczne 
tel. 99: nasię zachorowania w do­
mu tel 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35. pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
• Ugo.rv 16 — cała dobę: dla pow. 
Poznańskiego <ul. Kościuszki 183) 
tel 566-66. Podstade: w Luboniu 
tel. 89: w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — ezvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę* pediatryczne ful. Chełmon- 
skieffc 20) — 15—23. niedz i święta 
— g, 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 28) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała , 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór- > 
nfcka 8 — cała dobę: ehirureicz- « 
ne n — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowe! w . 
godz. 18-22, niedz. i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbarv 63): Nowe Miasto 
(Kórn’cka 8): Wilda (Dzierżyńskie- r? 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i J 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18

Apteki: al Marcinkowskiego 11. 
Kórnicka 24 (cała dobę) dyżury 
nocne: Główna 53 Starołecka 79 
Dzierżyńskiego 394

Mieiska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocr nagłe wypadki.

Konkretne propozycje 
członków PK SD

Dyskusja nad Wytycznymi 
KC PZPR na VI Zjazd partii 
prowadzona jest także szeroko 
wśród członków powiatowej 
organizacji Stronnictwa Demo 
kratycznego. Ostatnio na ple­
narnym posiedzeniu PK SD, z 
udziałem m. in. przewodniczą-
cego WK SD Zbigniewa
Rudnickiego — nastąpiło pod­
sumowanie dyskusji, podczas 
której wysunięto również sze­
reg konkretnych propozycji i 
wniosków. Dotyczyły one prze 
de wszystkim spraw powiatu. 
Postulowano, m. in. urucho­
mienie powiatowej przychodni 
lekarskiej. Do tej bowiem po­
ry mieszkańcy muszą korzy­
stać z przychodni wojewódz­
kiej. Wysunięto także projekt 
zorganizowania w powiecie 
szkoły specjalnej z interna­
tem dla dzieci upośledzonych. 
Obecnie z braku takowej, dzię
ci dojeżdżają 
znaniu.

Członkowie 
także szereg 
uczczenia VI

do szkół w Po-

PK SD podjęli 
zobowiązań dla 

Zjazdu partii.

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.50 „Na warszawska 
nutę”: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Ekonomiczna: 8.10 Mozai­
ka muzyczna; 8.45 Bezpieczeństwo 
na iezdni zależy od nas samrch; 
8.55 Przezorny zawsze ubezpieczo­
ny: 9 Dla ki. III i IV (jez. polski) 
„Babcia na jabłoni” — słuch.; 9.25 
5 minut z melodia: 9.30 Felieton 
mumzny J. Waldorffa;. 10.05 ..Za 
klete światło” fragm. 2 pow.: 10.25 
Z popularnych suit: 10.50 Monitor 
Nauki Polskiei Nr 66: 11 Dla kl. 
Vii (geografia) Svberia z lotu pta 
ka: 11.38 Dedykujemy II zmianie; 
11,50 Poradnia Rodzinna: 12.25 Ryt­
my i melodie dla wszystkich: 13 
Z żvcia ZSRR: 13.20 Gra i kapelo, 
grał od ucha: 13.40 Wiecej. lepiej, 
taniej: 14 Nie przemilczeć — nie 
zapomnieć — OJ. Jankowskim 
mówi H. Ładosz: 14.18 Utwory wio 
loncrelowe. Gra B. Marcinkow­
ska: 14.30 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów: 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców: 
18.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muz. i aktualn.: 19.15 Z kiegar- 
skiei lado: 19.38 Kompozytor i je­
go piosenki: 20.30 Z kraiu tvsiaca 
wvsn: 21 W imieniu prawa — 
w służbie społeczeństwa; 21.25
Wszechnica pedagogiczna: 21.40
Książki które na was czekaja; 
22 Chór Chłopięcy i Męski P(d S. 
Stuligrosza: 22.20 Utwory kompo­
zytorów japońskich w nagraniu 
Ork. Srmf Radia Japońskiego; 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 
Wirtuoz fortepianu — Theleonius

Wartość czynu w Swarzędzu 
wyniesie np. 120 000 zł. Naj­
częściej czyny dotyczą prąc 
społecznych na rzecz miast.

(o-a)

Monk: 23.30 Jauońska 
kowa: 0.10 Program 
znania.

WIADOMOŚCI! 5.

muz. rozryw
nocny

6. 7.
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1.

z

8.
2,

PROGRAM TI: Fala 407 m

Po-

18, 
2.55.

i UKF

Polskich zaprasza pracow­
ników redakcyjnych prasy, 
radia i telewizji na spotka­
nie z dr. Tadeuszem Grab­
skim — sekretarzem Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu. Tematem spot 
kania będą aktualne zagad­
nienia gospodarcze kraju i 
Wielkopolski, a także pro­
blemy, związane z przygo­
towaniami do VI Zjazdu 
partii.

Spotkanie odbędzie się w 
sobotę, 30 bm. o godz_ 11 w 
gmachu RSW „Prasa”, ul. 
Grunwaldzka, III ptr. (na)

Z Cecylią Kaczor — radną 
DRN Wilda i przewodni-

czącą 
nr 4

Komitetu Osiedlowego 
Malinów (na Dębcu) —

rozmawiamy o problemach sa­
morządu mieszkańców.

— Mówimy, że komitety bloko­
we i ich nadrzędne ogniwa — ko 
mitety osiedlowe to formy samo-

Ministerstwo zezwoliło na 
stosowanie środków chemicz­
nych, ale tylko w tych mia­
stach, które potrafią je stoso­
wać zgodnie z technologią. W 
Polsce jest 20 takich miast, 
między innymi Poznań. Tego­
roczne zalecenia są takie: przy 
śniegu najpierw będziemy do­
kładnie pługować, dopiero po 
tern środek jezdni sypać bę­
dziemy solą.

Na niektórych ulicach, jak: 
Stalingradzka, Rolna, Armii 
Poznań, odcinkach Dzierżyń­
skiego, Matejki, które posiada 
ją unikalny drzewostan, wpro 
wadzi się duże ograniczenia w 
stosowaniu wszelkich środków 
chemicznych. Sypać solą bę­
dzie się wyłącznie w przypad 
ku ostrej gołoledzi, i tylko je­
dną, lewą stronę jezdni. Śnieg 
musi być natychmiast wywo­
żony, nie wolno go pryzmo- 
wać pod drzewami. Nie wolno 
topić śniegu solą. Służyć ma 
ona tylko do walki z gołole­
dzią.

INFORMUJEMY
Zarząd Oddziału Poznańskiego 

Stowarzyszenia Inżynierów i Tech 
ników Ogrodnictwa zaprasza dzi­
siaj o godz. 18 do Domu Techni­
ka, al. Stalingradzka (sala nr 119) 
na wieczór Ogrodniczego Klubu 
Dyskusyjnego. na którym inż, 
Zygmunt Awzan z „Miastoprojek- 
tu” wygłosi odczyt pt. ..Moderni­
zacja ogródków przydomowych”.

Dzieci przebywające na kolonii 
zdrowotnej w Gołanicach (powiat 
leszczyński), organizowanej przez 
Wydział Zdrowia i Opieki Snołecz-
nej Prezydium RN Poznania 
cają do Poznania 29 bm, o 
14.30 (pl Kolegiacki 17).

Dom Kultury Drukarza ul. 
nierska 10 zaprasza dzisiaj o 

19 na wieczór z piosenka.

wra- 
godz.

Inży- 
godz.

Polskie Towarzystwo Ekonomicz­
ne. Oddział Wojewódzki zaprasza 
dzisiaj do sali przy ul. Woźnej 11 
na spotkania konsultacyjne. O 
godz 10 tematem spotkania będzie 
odczyt pt „Wymagane kierunki 
doskonalenia cen i systemu finan­
sowego”, o godz. 12 — „Rachunek 
ekonomiczny w handlu zagranicz­
nym” i godz. 14 — „Problematyka 
zmian w organizacji 5 zarządzaniu 
jednostkami gospodarczymi”.

Sekcja Teorii Ekonomii Oddziału 
Wojewódzkiego PTE zaprasza dzi­
siaj o godz. 16.30 (sala PTE. ul. 
Woźna 11) na odczyt pt. „Podsta-
wowe problemy doskonalenia 
stemu cen”.

sy-

Osiedlowy Klub „Wierzbak”. Ul. 
Wojska Polskiego 6/8 zaprasza dzi 
siaj o godz. 19 na prelekcję o Sy­
cylii.

Sól nawet niewielkich
dawkach szkodzi roślinom, poza 
tym bardzo niszczy podwozia sa 
mochodów. Czy nie ma napraw­
dę innych metod zwalczania go­
łoledzi?

HANDLOWY 
ZNAK 
□AKOSCI

— Na razie nie ma. Instytut 
Gospodarki Komunalnej pracu 
je dopiero nad nową metodą. 
Nadal zatem trzeba do samo­
chodów stosować lakiery och­
ronne zabezpieczające podwo­
zia. ,. . „ ....
Notowała:

WANDA NAROŻNA

Cecylia Kaczor: „...wielu działa­
czy komitetów blokowych za­
uważywszy złe zjawisko — stara 

się je zlikwidować...“
Fot. — K. Przychodzki

rządu mieszkańców. Czy codzien­
na praktyka tych komitetów d,o- 
wodzi ich autentycznej samorząd 
ności?
— I tak i nie. Sami rządzi­

my się, inaczej mówiąc sami 
rozstrzygamy drobne problemy 
naszego osiedla. Przykładowo: 
działacze komitetów typują bu 
dynki do remontu i biorą u- 
dział w ich odbiorze, dbają o 
czystość i porządek .w pose­
sjach, godzą zwaśnionych są­
siadów, organizują: wycieczki, 
zimowiska, kolonie i półkolo-Hasło: kupujemy bez kolejki

Popieramy inicjatywę handlowców, którzy w ramach czynu 
zjazdowego zobowiązali się do wielu drobnych usprawnień 
swych czynności w sklepach spożywczych, aby zlikwidować 
nadmierne kolejki w okresie wzmożonego napływu klientów.

Często chodzi tu o dodatko­
we stoisko do kasowania należ

Oto super-kolejki w Supersa­
mie...

Fot. — K. Przychodzki

69.74 MHz: 7.58 Po jednej niosen- 
ce: 8.05 Muzvcznv Tydzień Pozna­
nia omówi dr J. Młodzie jowski;
8.35 ..Sociorama”: 9.00—15.00 Przer 
wa w pracy radiostacji: 15 Konc. 
muz romantycznej: 17.15 Audycja 
ekonomiczna: 17.25 Piosenki i me­
lodie estrady: 17.55 Radioexpress; 
18.05 Poznańscy soliści; 18.20 Wi- 
dnokrąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksie ze świata nauki: 19.15 Ję­
zyk rosyjski: 19.31 Teatr PR „Sa­
niami przez Hotokegahare” 
słuch.; 20.11 Wieczór literacko-mu- 
zyczny z Poznania: 22.33 Z kraju 
kwitnącej wiśni — konc. rozryw­
kowy; 22.45 Kroki we mele — 
„Zrób to sam” opow. Donalda Ho 
niea i „Świecznik” opow.: 23.15 
Aud. o muzyce współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 
8.30. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 6G.62 
oraz fale krótkie pasma 20.

7.30,

MII*
31. Al

i 49 m: 7.50 Mikrorecital Czerwo­
nych Gitar: 8.05 Mój magnetofon
8 35 Muzyczna poczta UKF: 9 ,Lo 
ye storv” — ode. 15 pow.: 9.10 
Rzadkość — przebój instrumental 
nv: 9.30 Nasz rok 71: 9.45 Kolok­
wium z historii w piosence: 18

Wszystko dla pań; 11.45 „Pani Bo- 
vary” — ode. 26 pow.; 12.25 Muz. 
uniwersalna: 13 Na lubuskiej antę 
nie: 15 Gawedv bliskich i znajo­
mych; 15.10 Spotkanie z solistą 
— Krystyna Jamroz: 15.35 Szla­
chetne zdrowie: 15.50 Pocztówka 
muzvczna z Japonii: 16.15 Przebo­
je z Bałkanów: 16.30 Improwiza­
cje jazzowe: 16.45 Nasz rok 71: 
17.05 Quodlibet. czyli co kto lubi;
17.30 „Love story” — ode. 16 pow.;
17.40 Aktualności polskiej piosen­
ki: 18 Krasnoludki sa na świecie;
18.35 Mój magnetofon: 19 Pisarz 
miesiąca: 19.15 Mikser — maga­
zyn muzvcznv: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Blues wczoraj I 
dziś; 20.25 Deutsch im Funk — ję 
zvk niemiecki: 20.40 Gdzie jest 
nrzebói?: 21.05 Baw sie razem z 
Hagawem: 21.20 Tawerna pod so­
lenizantem: 21.40 Paryżanki w pio 
sence: 21.50 Opera R. Wagnera 
„Holender tułacz”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów ż— Peggy Lee;
22.15 Powieść w wvń. dźw. — „Ci­
chy Don”: 22.45 śpiewają soteni- 

, zanci: 23 Poezja Luciany Frassati; 
/ 23.05 Collegium musicum — Wiel- 
' kie sonaty fortepianowe. Lud-wik 

! van Beethoven: 23.50 Na, dobranoc 
l śpiewa Maria Pacbomienko: 24 

Wiadomości radia ONZ.
! _ WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30,

matyczno-fizycznych”
10 55—11.25 — Jezvk polski kl. VII 
— I. Krasicki: 11.55—12.25 — Język 
polski — „Polska poezja współ­
czesna” — cz. II: 12.45—13.15 — 
Jeżyk polski kl. VIII — W. Rey­
mont: 15.20 — Politechnika TV — 
Chemia I rok — „Drobiny”. „Dro 
binv kompleksowe”: 16.25 — Pro-
gram dnia + reklama
na”: 16.30 Dziennik
Dla młodych widzów — 
bratkiem — film z serii

.Margary- 
16.40 — 

Ekran z 
„Niewia-

rygodne przygody Marka Piegusa” 
— „Przygoda pierwsza”: 17.45 — 
Reportaż — Polska — CSRS; 18 — 
„Ja i mói kraj”: 18.30 — TV Prze­
gląd Kulturalny: 18.45 — „Wspól­
ny interes”: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20 — Przypominamy, ra 
dzimv: 21.10 — Teatr Sensacji Gra­
ham Greene — .Ministerstwo Stra 
chu” cz. II: 21.40 — „Ambicje po 
polsku”: 22.15 — Dziennik: 22.30— 
23.35 — Politechnika — (powt.).

PROGRAM II: 17.25 — Przedmie 
ścia Białej Pretorii; 17.45 —
„Świat podczerwieni”; 18.15 — J. 
angielski w nauce i technice: 18.45 
— Zamki polskie. Opowieści o mię
dzyrzeckim Zamku. program

10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZ1A
Grala Jean Christian Michel
Claurte Guilhot: 10.15 N+T - 
nowoczesność i technika;

czyli 
10.35

CZWARTEK PROGRAM
8.15—8.45 — Matematyka w szkole 
— „Matematyka w klasach tnate-

filmowy; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — „Jazz Jamboree 71” — 
transmisja z Sali Kongresowej; 
21.10 — 24 godziny: 21.20 — „Konik 
polny” — film nrod. radzieckiej: 
22.50 — Powtórzenie 3 lekcji j. an 
Bielskiego w nauce i technice.

ności1, o więcej koszyczków w 
SAM-ach lub też o wcześniej­
sze przygotowanie sklepu do 
obsługi czy zmianę czasu pra­
cy personelu. Zachęcamy wszy 
stkich handlowców do podejmo 
wania podobnych inicjatyw, ro 
dzić je przecież powinna w tym 
środowisku obecna dyskusja 
przedzjazdowa. Ze swej strony 
będziemy nadal zaznajamiać 
czytelników z treścią takich zo 
bowiązań, idzie bowiem o 
wszechstronne działanie na 
rzecz poprawy obsługi społe­
czeństwa.

Aby dopomóc handlowcom 
proponujemy czytelnikom no­
towanie przypadków wzmożo­
nego ruchu i wydłużonych ko­
lejek w sklepach poznańskich. 
Podajcie nam jak długo ocze­
kujecie na obsłużenie, jaka — 
waszym zdaniem — jest tego 
przyczyna, wskażcie adres skle 
pu (na liście do redakcji dopi­
sek : Kupujemy bez ko­
lejki). Przekażemy te uwagi 
zainteresowanym do szybkiego 
załatwienia.

W wielu listach i telefonicz­
nych sygnałach czytelników 
powtarzały się utyskiwania na 
tłok w stoisku garmażeryjnym 
Supersamu przy ul. 27 Grud­
nia. Licznych klientów przycią­
ga tu nie tylko dobre zaopatrzę 
nie, ale i brak dużych sklepów 
spożywczych w centrum. Sku­
tek tego jest taki, iż Super­
sam ma już dzisiaj obroty nie­
mal dwukrotnie większe niż 
przewidywali projektanci — 
stąd i tłok oraz kolejki. Aby 
terpu przeciwdziałać władze 
miejskie podjęły decyzję po­
większenia Supersamu o II pię 
tro, zajęte obecnie/przez admi­
nistrację. Nie będzie to proste. 
Przebudowa w dwa lata... ,po 
budowie jest konsekwenćjĄ, 
niestety, dawniejszych nięuar- 
gumentowanych decyzji inwe­
stycyjnych w handlu poznań­
skim. Teraz trzeba zapobiegać 
skutkom. Jak się wstępnie prze 
widuje na nową kondygnację 
zostaną przeniesione magazy­
ny Supersamu, o których po­
wierzchnię powiększy się jego 
obecna część sprzedażna.

nie dla młodzieży. Właśnie w 
tej ostatniej dziedzinie mamy 
ładny dorobek. Warto się chy­
ba także pochwalić świetlicą 
(przy ul. św. Trójcy), w którei 
pełno młodzieży. Jednakże tu 
już wyłonił się problem nie do 
rozwiązania. Zaglądam często 
do świetlicy, inni działacze 
również, ale to nie wystarczy. 
Potrzebny jest stały dyżur 
świetlicowego z prawdziwego 
zdarzenia. Wildecki Wydział 
Oświaty i Kultury odmówił sfi 
nansowania takiego przedsię­
wzięcia. Komitet wprawdzie 
dysponuje funduszami, nawia­
sem mówiąc bardzo skromny­
mi, z TPD, ale tych pieniędzy 
przepisy nie zezwalają wydat­
kować na opłacanie świetlico­
wego.

— Mamy tu więc do czynienia 
z jedna z tych spraw, jy których 
komitet sam nie rządzi, lecz je­
dynie sam postuluje...
— Właśnie. A postulaty są 

uwzględniane lub odrzucane, 
przy czym nim dojdzie do u- 
względnienia to z reguły do­
brze trzeba się wokół sprawy 
nachodzić. Oczywiście bywają 
od tej reguły odstępstwa. Np. 
udało się nam — działaczom 
komitetów, bez większego za­
chodu spowodować powiększe­
nie sklepu rybnego przy ul. 
Dzierżyńskiego. Teraz jednak 
— jak dotychczas bez perspek­
tyw na szybki finał — zabie- 
gamy o to. by jeden z kilku 
sklepów rzeźnickich naszego re 
jonu przekształcić w placówkę 
samoobsługową. Z pewnością 
pozwoliłoby to nie-co rozłado­
wać tłok.

— A czy samorząd może we 
własnym zakresie np dokonać 
zmiany na stanowisku przewod­
niczącego komitetu blokowego? 
— Nie. W takiej sprawie mu 

sielibyśmy zwrócić się do Wy­
działu Organizacyjno-Prawrte- 
go Prezydium DRN.

— Można więc chyba mówić o 
- minisamorządności komitetów blo 
/ kowych i osiedlowych. Zapowiedź 

zmiany tego stanu rzeczy odczy­
tuję w Wytycznych na VI Zjazd 
partii stwierdzających źe rozwo­
jowi demokracji socjalistycznej 
służyć winno stałe podnoszenie 
rolj samorządu mieszkańców 
— Wielu działaczy komitetu 

blokowego zauważywszy złe 
zjawisko — stara się je zlikwi­
dować. Nasi aktywiści do­
strzegł? np. wadliwą organiza­
cję pracy brygad remontowych 
(w rezultacie remont jednego 
budynku trwa czasami nawet 
dwa lata) i m. in. domagali się 
koncentracji robót w~ jednym 
rejonie zamiast rozpraszania 
ich po całym osiedlu. Innv 
fakt: ujawniliśmy że nie brak 
mieszkań od dłuższego czasu 
pustych. A przecież wiadomo 
jak wielu ludzi czeka na miesz 
kania lub na powiększenie po­
wierzchni mieszkalnej. Nieste­
ty, z tych naszych sygnałów o 
nieprawidłowościach nikt nie 
wyciągnął właściwych' wnio­
sków.

— Nie snosób tu znów nie przy 
pomnieć Wytycznych, które wy­
raźnie mówią, że radv narodowe 
wszystkich stopni powinny stale 
wykorzystywać wyniki kontro15 
społecznej dla poprawy stylu 
pracy aparatu państwowego.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

B W Poniecu w pow. gostyń­
skim zginęła 60-letnia Franciszka 
R., która ratując 3-letnlego wnucz 
ka na jezdni została potrącona 
przez przyczepę autobusu. Dziec­
ko nie poniosło żadnych obrażeń.

B W związku z wyskoczeniem 
z szyn o godz. 16.35 u zbiegu ul. 
Grunwaldzkiej i Rycerskiej wago­
nu tramwajowego linii „3” 
tramwaje kursowały przez pół 
godziny inną trasą, a na Juniko-

uruchomiono autobusy. Po
godz. 19 kursowały natomiast in­
ną trasą tramwaje linii „20”, w 
związku z pracami przy przebu­
dowie rozjezdni.

■ W związku z zabawą tjzieci 
z zapałkami zanotowano w Wiel- 
kopolsce 2 pożary. D Dobięsźczy- 
źnie w pow. jarocińskim spłonę­
ła z tej przyczyny stodoła,, przy 
czym matka, która rótowała 
sprawcę, 4-letniego synka dozna­
ła poparzeń, w Śłaborowicach w 
pow. ostrowskim spłonął z kolei 
w wyniku zabawy dzieci z zapał­
kami stóg, szacowany na 10.000 zł.

B W związku z uszkodzeniem 
w sieci zanotowano wieczorem w 
okolicy Rynku WildecRiego kil- 
kunastominutowa przerwę w do­
pływie energii elektrycznej. Od­
czuli ją m. in. korzystający z pły 
w^ni przy ul. Chwiałkowskiego-

W Moszewie w pow. kroto­
szyńskim prowadzący „Warsza­
wę” zjechał na zakręcie na pobo­
cze drogi i został tak zarzucony, 
że wpadł z pojazdem na pobliski 
<iom. Ofiar w ludziach nie było. 
Straty przy samochodzie szacuje 
się na około 15.000 zł. (o-b)

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
28 X 1971 NT 258 (8609)


